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Austrjackie trudności.
Przesilenie rządowe w Austrji zbliża, się 

3o końca. Powrót ks. Seipla na stanowisko 
kanclerza okazał się zgodnie z nasz cmi prze­
widywaniami niemożliwym. Obejmie je Dt Ra­
mek równaeż z partji chrześcijańsko-^połecznej. 
który w piątek ma się z nowym gabinetem 
przedstawić Zgromadzeniu Narodów* mu. Tym­
czasem prowadzi rokowania ze stronnictwami
0 e ijwo^enie podstaw dla większości rządo­
wej. Jednak koniec przesilenia rządowego nie 
będzie jeszcze oznaczał załatwienia tych trud­
ności, które upadek ks. Seipla snowodowały, 
a które noszą znamiona — przesilenia pań- 
pnwowego Austrji!

Rs. Seipel mianowicie zapewnił sobie po­
moc zagranicy w sanacji finansów Austrji 
przez przyjęcie wobec niej pewnych zobowią­
zań. Obok trzech protokołów genewskich z toku 
1922, przybyło następnie 17 punktów, a wresz­
cie po ostatniej konferencji w Genewie z po­
czątkiem września b. r. — dodatkowe punkty 
w liczbie 6. Ostatnie tyczyły się już nie tylko 
efkonomji finansowej państwa, ale wysuwały 
nawet zmianę konstytucji państwa, mianowi­
cie: stosunek, krajów związkowych do państwa 
(nowa organizacja władz w poszczególnych 
fcraiach i  zmiana ich organizacji finansowej). 
Wszystko to miało służyć ostatecznie do za­
pewnienia i przyspieszenia sanac-u finansowej 
całego państwa.

W międzyczasie jednak zanim ks. Seipel 
mógł przystąpić do realizacji przyjętych zo­
bowiązań, sanacji skarbu zagroził strajk kole­
jowy. Częściowe spełnienie postulatów koleja- 
nzy (6% podwyżki) obciążyło budżet, nieprze­
widzianym wydatkiem. Mimo to ks. Seipel go­
tów był przyjąć na nowo urząd kanclerza i da­
lej prowadzić swpje dzieło. Chciał jednak 
wpierw uzyskać zgodę c-zynników autonomicz­
nych na zmiany, zaprojektowane w sześciu 
punktach. Jego obrady z przedstawicielami 
krajów związkowych skończyły się fiaskiem, 
kanclerz nie mógł pójść na „negatvwnv fede- 
Tjfli®m“ polityków prowincjonalnych, którzy 
się domagali daleko posuniętego uniezależnie­
nia od Wiednia w dziedzinie politycznej, rów­
nocześnie zaś stawiali wysokie żądania co do 
pomocy finansowej ze strony rządu central­
nego dla krajów związkowych. Rs. Seipel kie­
rował się tutaj równie interesem całości jak
1 zobowiązaniami przyjętemi w Genewie. Ustą­
pił w  przekonaniu, że spełnieni"1 postulatów 
rederalistycznyeh musiałoby zachwiać na nowo 
f nanaami kraju i uniemożliwić z taiklm trudem 
dtow, dizoną sanację.

„Reichspost-1 pisze, że wiadomość o rezyg­
nacji ks. Soipla „bTzmi, jak uderzenie piora- 
nu“. Odchodzi bowiem człowiek, któremu 
„Austrja zawdzięcza swoj państwowy i go­
spodarczy ratunek, który symbolizował pro­
gram odbudowy państwa i który, jak nikt in­
ny w AustTji, posiadł zaufanie ludu i zagra • 
nicy“. Wyraża jednak nadzieję, że to odej­
ście wyjdzie na dobre państwu. Rs. Seipel ma 
bowiem objąć prezesurę stronnictwa i klubu, 
oo mu pozwoli bogatego doświadczenia użyć 
do pozytywnej pracy pailamenfamoj. Mówi się 
nadto, że ks. Seipel będzie kandydatem do 
prezydentury państwa przy najbliższych wy­
borach.

„Neue freie Presse" wytknąwszy rządowi 
ks. Seipla szereg błędów, poświęca jego osobie

charakterystyczne uwagi: „Ustąpił człowiek, 
bezwzględnie czysty aż do ostatniej komórki 
swej istoty, jeden z tych niewielu, do których 
ani proszek podejrzenia nigdy nie przylgnął*1... 
„Jego życie w tych dwu i pół latach było 
męką i walką, troską i niebezpieczeństwem, 
było potężną pracą w dzień i w  nocy“...

W jego miejsce przychodzi nieznany nam 
bliżej polityk z kół chrześcijańsko-społecznych 
Dr Ramek, urodzony w Cieszynie, prawnik, 
adwokat w Salzburgu, minister spraw wewnę­
trznych w gabinecie Mayra. Załatwić musi 
postawioną na porządku dziennym przez swe­
go poprzednika sprawę znr.an w stosunku kra­
jów związkowych do państwa. Od jej zlikwi­
dowania zależy sanacja finansów i równocze­
śnie pomoc Ligi Narodów. W tym celu przy­
stąpił do rokowań z „wielko-nlemcami". Ro­
kowania te jednak natrafiają na poważne tru­
dności.

W dzicejszym Homerze:
W. Ż.: Austrjackie trudności (art’. wstępny). 
Dr B. F.: Listy z Chorwacji.
K. H. Rostworowski: Z teatru ..Bagatela“. 
Jarosław Janowski: Na dobrej drodze, j  
S. S.: Zmierzch liberalizmu.
Ks. Dr J . Czuj: Nacjonalizm w  świetle etyki. 
Odjazd Rs. Biskupa Nowaka.
Sejmik? Zv iązku Rółek rolniczych i Składnic. 
Dr Ramek tworzy nowy gabinet.
Amnestja M alvy‘ego  ! Caillaux‘a.

„Prager Presse" wysuwa wobec tego mo­
żliwość koalicji z socjalistami. Byłaby ona 
wymierzona przeciw ,,wielko-niemcom“, za za­
danie zaś miałaby tylko załatwienie najpilniej­
szych spraw sanacyjnych i w końcu przepro­
wadzenie nowych wyborów z wiosna, przy­
szłego roku! W. Z.

Udział Polski «r przedwojennych długach Niemiec.
Paryż. (PAT.) Komisja separacyjna zebrała się 

wczoraj pod przewodnictwem Barthnu, aby w myśl 
artykułu 254 trak ta tu  wersalskiego dokonać rbx- 
działu długów publicznych Niemiec z czasów 
przedwojennych między państwa sukcesyjne. —

Udział w tych długach określono w następujący 
sposób: Belgja 640.609 marok złotych, Gdańsk 
.3,763.729 mk. zł., Czechosłowacja 242.879 mk. z ł , 
Polska (za Górny Śląśk) 1,750.361 mk. zł. Polska 
za limę obszary 17,127.438 marek złotych.

Sensska komisja budżetowa
domaga się podsekretarjatu dla spraw lotnictwa.

Walrsza^a. (Tclef. wł.). Na posiedzeniu senatu 
senator Thullie wniósł interpolację w sprawie bez­
pieczeństwa w okolicach Leżajska, sen. Adelmamm 
referował doda+kową rezolucję do poszczególnych 
części budżetu na r. 1924. Pod adresem minister­
stwa kolei uchwalono rezolucję, domagającą, się. 
ażeby od 1 stycznia r. 1925 rząd przestał płacić 
pensje urzędnikom kolejowym, orlopow mym do 
Związków zawodowych, aby zrewidował taryfy o- 
sobowe dotyczące ulg biletowych, aby rozpatrzył 
możliwość powołania podsekretarza stanu do 
spraw lotnictwa cywilnego, aby przedłożył sejmo­
wi ustawę do załatwienia budżetu kolei lukalnych, 
aby wywłaszczył grunta, zaięte przez zaborców 
rod tory kolejowe i wynagrodził właścicieli, wresz­
cie senat uznał, że pożądanemby było opracowanie 
projektu, w którym rząd uczestniczyłby w  więk­
szej mierze w kosztach budowy kolei przy limjaoh

■mających duże znaczenie dla ogólnego interesu 
pańrtwa, przy uwzględnieniu, stosunków fnanro- 
wvch samorządów wojewódzkich i ludności dane­
go województwa. Do mhnstersta oświaty zwrócona 
jest rezolucja o przeprowadzenie rokowań co do 
ilości świąt także z zarządem cerkwf prawosław­
nej. Do ministerstwa pracy skierowano kilka rezo- 
lucyj. Po kilkiu drobniejszych sprawach obrady 
zamknięto. Rezolucjo powyższe wszystkie przyjęto.

D reffindykasię zagrabionych kościołów.
Warszawa. (PAT.) Senacka komisja prawnicza 

przyjęła w brzmieniu uchwalor.em przez Srón pro­
jek t ustaw y o pozbywaniu nieruchomości, m ająt­
ków przejętych na własność państwa, jako d ó tr  
bezdzledzicznych. Następnie komisja przyjęła 
wniosek wzywający rząd do przedłożenia projek­
tu ustaw y dozwalającej wywłaszczenia z odśzko- 
dowanien byłych kościołów i klasztorów, znajdu­
jących się w rękach prywatnych, w celu przywró- 
czerra ich pierwotnemu przeznaczeniu.
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Sprawa Wilna zbliża się ku końcowi.
PESYMIZM PRASY LITEWSKIEJ.

Kowno. (PAT.). Dzienniki przyjęły notę litew­
ską do konferencji ambasad irów w sprawie poro­
zumienia z Polską dość chłodno. Organ opozycji 
zarzuca rządowi zwlekanie z wysłaniem odpowie, 
dzi, którą można było w jednym dniu zredagować. 
Dotychczas rząd litewski utrzymywał, że me upo­
ważniał nikogo do wytyczania granicy polsko li­
tewskiej bez zgody swojej, obecnie prosi o /wo­
łanie konferencji. Na takiej konferencji Polska "ie

DR RAMEK TWORTY NOWY GABINET.
Wiedeń. (PA T) Komisja głównej rady narodo­

wej uchwaliła większością głosów powierzyć Drowi 
Ramekowi misję otworzenia gabinetu. Dr Ramek 
przyjął tę misję 1 rozpoczął rokowania, celem js ta  
lenia listy nowtgo gabinetu. W czwartek przed­
południem odbędzie się plenarne posiedzenie r8dy 
narodowej, na którem nastąpi wybór nowego ga 
binetn. Dzienniki wieczorne podkreślają, że Dr

Kłótnie o referaty bufetowe.
W arszawa. (Telef. wł.) Przebieg środowej ko­

misji budżetowej był niezwykle charakterystycz­
ny. Lewica, k tóra we wtorek atakow ała zawzię­
cie gen. Sikorskiego, została przez poranną prasę 
środową bardzo silnie zaatakowana. Wykazano 
bowiem, że lewica krytykuje sama siebie, albo­
wiem na naczelnych stanowiskach wojskowych po­
zostają Pilsudczycy. Wobec tego lewica urządziła 
woltę i już we środę głosowała całkowicie za 
przedłożeniem wojskowem min. Sikorskiego.

Spór o rozdział referatów budżetowych nie zo­
s ta ł zakończony. Mianowicie pos. Moraczewski 
(P. P. S.) oddał do dyspozycji referat pepfjsowców, 
przyłączył się do tego brylista Śliwiński, a  poeeł 
Chądzyński (enpeerowiec) uzależnił za* rz’ mani 
swego referatu oa stanowiska klubu. T tiedy na 
stopnie pos. Żdziechowski (Z. L. N.) interweniował 
u  rzeczników „Wyzwolenia", d  ma oświadczyli, 
że domagają się referatu min. spraw wewnętrzn., 
albo oświaty. Kiedy poa. Rymar (Z. L. N.) zgodził 
się oddać referat oświaty, wtedy oni oświadczyli, 
że na to  się nde godzą i  domagaja się referatu 
spraw wewnętrznych na przekór ludowcem. W tej 
przewrotności i  rywalizacji „Wyzwolenia" z Pia­
stów cami tkwi kość niezgody.

Pojedynek p. Szeptyckiego
Z RED. STPICZYNSKIM.

Warszawa. (Telef. wł.) We środę rano odbył 
się pojedynek na szable pomiędzy gen. s t  Szep­
tyckim a redaktorem „Gloso Prawdy* Stplcryń- 
skim. Po siedmiu spotl.aniach p. Stplczyńskł, ran­
ny w lewy policzek, uczuł się niezdo'nym do 
dalszej walki, poczem, po podania sobie dłoni, 
uznano sprawę za załatwioną honorowo.

0 rewizję waloryzacji długów przedwojea.
Warszawa. (PAT.) Na wi Hkowem posiedzeniu 

połączonych kom isjj senackich, gospodarstwa 
społecznego i prawniczej pod przew. sen. Śred 
niawskiego omawiano rozporządzenie ^rezydenta 
Rzplitej Polskiej o przerachowaniu zobowiązań 
prywatno-prawnych. W dyskusji zabierał głos 
marsz. Trąmpczyński, k tóry  wysunął kwestję re­
wizji tego rozporządzenia, podkreślając jednocze­
śnie znaczenie, jakie ma ono dla tycia  gospodar­
czego. Sen. Nowicl: WyzwoL) wypowiedział się
przeciwko poruszaniu tej kweetji na posiedzeniu 
komisji senackiej, wychodząc z założenia, że 
wkracza to w dziedzinę inicjatywy ustawodaw­
czej. W konkluzji swego przemówi,mia sen. No­
wicki postawił wniosek o zdjęcie tej kweetji z po­
rządku dziennego. Wniosek ten upadł przy 4-ech 
głosach za, reszta przeciw. Dyskusji nie ukoń-

WYJAZD MINISTRA SOKALA DO PARYŻA.
Warszawa. (FAT.) Minister pracy i opieki spo­

łecznej Sokal wyjechał do Paryża na sesję komi­
sji arbitrażowej z art. 312 trak tatu  wersalskiego. 
Seeja ta  zadecyduje o wysokości sumy. k tóra ma

zgodzi się na zmianę raz wytyczonej granicy. 
Sprawa Wilna zbliża s:ę ku końcowi. To jest le- 
t my wr.i-ieek — powiada pismo — jaki można 
wyciągnąć z kroków czynionych przez nasz rząd. 
..Littunas" uważa propozycje litewskie za nową 
próbę wyciądm ęcia sprawy wileńskiej. Dziennik 
pi ze że Litwa nie może uznać przemocy. Przyję­
ła on: ułatwienie konferencji ambasadorów i za­
proponowała zwołanie konferencji państw en‘en ty 
oraz Pola Ki i Litwy.

Ramek zobowiązał się kontynuować dzieło sa­
nacji Aua jji, rozpoczęte przez ks. Dra Seipla
w myśl paktu genewskiego. Tekę ministra spraw 
r.agtraificznych obejmie prawdopodobnie Henryk 
Malaja.

Wiedeń. (PAT.) Dziennik: donoszą, że dotych­
czasowy aasfrjacki minięto- oraw zagranicznych 
Dr Griłnberger obejmie -unow isko posła austria­
ckiego w Paryżu.

być przyznana przez Niemcy DoIsce dla dalszego 
prowadzenia instytucji ubezpieczeniowej polekiej 
na Górnym Śląsku. Równocześnie omówi minister 
Sokal z francuskim ministrem pracy Justin  Got­
ami sprawę polskiej emigracji do Francji, jak  ró­
wnież 9prawę uregulowania czasu pracy.

Odparcie zarz ttw przez M a ło jioM e  
Tow. Roluicze

Warszawa. (Telef. wł.) Prezes Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, pos. Witos, wystosował 
do premjera Grabskiego pismo, odpierające jego 
zarzuty, jakoby Towarzystwo to  otrzymało od 
rządu jakiekowiek pożyczki i stwierdzające, że 
nie zawierało ono z rządem żadnych umów ani 
o kupno, ani o sprzedaż zboża, natomiast mająt­
kiem swoim gwarantowano 'zwrot pożyczek rzą­
dowych, udzielanych komitetowi Zasiewu, utwo­
rzonemu przez rząd, pożyczek przeznaczonych na 
zakup zboża przez Państwowy Bank rolniczy.

Marki wymieniane do 1 grudnia.
Warszawa. (Telef. wł.). W edług wykazów li­

kwidującej się P. K. K. P  nie w ym en!ono dotąd 
jeszcze 4.773 mUjardów marek polskich, co się ró­
wna 2,650.000 złotych. Nie wymienione dotąd 
bankno y  zachowują wartość do 31 maja 1925 r., 
Iirzyczem w dniu 1 grudnia b. r. przestają przyj­
mować marki do wymiany i na podatki kasy skar­
bowe^ po tym terminie uskuteczniają wyłącznie 
wy mianę oddziały Bamku polskiego cen tir. kasy 
państwowej.

WYKRĘTNA DECYZJA P. MACDONELA,
Gdańsk. (PAT.) Wysoki k o m p an  Ligi Naro­

dów wydał odezwę w sprawie b. pruskiego towa­
rzystwa ubezpieczeń od ognia, obecnie „Die Don 
zig". Towarzystwo to pr seistoczone zostało na 
prywatne towarzystwo akcyjne bez zgody rządu 
polskiego. W obec tego sprawę przedłożono wy­
sokiemu komisarzowi Ligi Nairodów. Decyzja wy- 
sok .ego komisarza ogranicza się do stwierdzenia 
jego niekompetencji w tej sprawie. W uzasadnie­
niu wysoki komisarz powołuje się na tę okolicz­
ność, że przekształcenie powyższego towarzystwa 
nastąpiło w okresie, w którym adm inistracja wol­
nego m iasta znajdowała się w rękach sojuszników.

Ratowana o konkordat.
W arszawa. (Telef. wł.) We środę obradował ko­

mitet polityczny Rady ministrów, który wysłuchał 
sprawozdania prof. St. Grabskiego o rokowa­
niach w sprawie konkordatu w Rzymie. Pos. St. 
Grabski wyjeżdża ponownie do Rzymu dnia 29 
b. m na dalsze rokowania.

STRAJK W BORYSŁAWIU.
Lwów. (AW.) W kopalni wosku w Borysławiu 

wybuchł strajk na tle ekonomicznem. Do Bo-ysła- 
wia wyjechał inspektor p w y  i naczelnik urzędu

0 zakres władzy p. Tlnigutta.
Oświadczenie ministra spraw wewnętrznych 

Ratajskiego, że w zakresie swego resortu będzie 
jedynym kierownikiem i że p.Thuguttowi nie zainie- 
-za odstępować spraw krosów wschodnich, Doeta- 
•viło na porządku dziennym pytanie, jaki ma być 
akres władzy min. Thugutta. Istotnie oprawa 
est. dość delikatną, gdyż jeśliby p. Thugutt miał 

kię zajmować [>olityką narodowościową, to mógł- 
(y wejść łat wo w zatarg kompetencyjny * mimi- 
-trem spraw wewnętrznych, w ręku którego Spo­
czywa z urzędu główne kierownictwo polityki na- 
•odowościowej. Prasa żydowska życzy sobie oczy­
wiście, by sprawy te przeszły w ręce p. Thugutta, 
uchodzącego za przyjaciela żydów; podobne sta­
nowisko zajmuje polska perasa lewicowa, która 
wyraża duże zadowolenie z wejścia do rządu 
dwóch zdecydowanych lesicowców: Thugutta
i Sokala; innych dwóch ministrów, Ratajskiego 
i Żychliń.kiego, jako bezpartyjnych, traktuje się 
■na lewicy na razie z rezerwą.

górniczego ze Lwowa, D yrektor kopalni domagał 
się od delegatów robotników, aby podpisu4 de­
klarację, zezwalającą dyrektorowi na wydalanie 
nieograniczonej liczby robotników według swego 
uznania, na co delegaci nie zgodzili się. Dziś iol- 
-zy ciąg rokowań.

ń p r7 e ^ o ;enne r u t y  a u s t ro -w e r s t ie .
Paryż. (PAT.) Komisja reparacyjna przyjęła 

do wiadomości protokół podpisany w Inshruku 
dnia 25 czerwca 1923 roku między przedstawicie- 
lami posiadaczy przedwojennych rent państwo­
wych austriackich i węgierskich a delegatami 
państw sukcesyjnych I cesylnyc*i byłego cesar­
stwa austriackiego i królestwa węgierskiego. — 
Wreszcie komisja przyjęła do wiadomości fakt 
utworzenia wspólnej kasy posiadaczy zagranicz­
nych wzmiankowanych n nt, oraz odnośny sta­
tut. Kasa ta została utworzona w związku z kon­
ferencją paryską, która odbywała się w czerwcu 
roku 1924.

N c h o i n a  n r o w n ^ n h  b o t o e s r e f y
Moskwa. (PAT.) Radjostaeja moskiewska po­

daje oastęnującą wiadomość z Charkowa: Jak  do­
noszą, proboez 'z w Żytomierzu, FbJukiewica wy­
stosował do Papieża list ^twierdzający że wobec 
nieobecności biskupa katolickiego na Ukrainie so­
wieckiej, Kościół katolicki na Ukrainie zależny 
jest od rządu polskiego, który uważa kler kato­
licki, zamieszkujący ZSSR., za swoich oficjalnych 
mandatarjuszów. Zdaniem Fedukiewicza wielu 
księży pełni rolę szpiegów polskich na Ukrainie 
i stosuje się do poleceń polskiego sztabu gene­
ralnego. Księżom powierza się wątpliwe misie- 
Fedukiewicz przyznaje, że sam dostarczył jedn® 
mu z agentów polskich wiadomości o *iedzibi« 
czerwonej armji. Na koniec Fedukiewicz proei 
Papieża o wywarcie wpływu na rzad polski w tym 
kierunku aby nie używał kleru na Ukrainie do 
celów politycznych.

(Oczywiście — propaganda bolf ze wieka nie 
jest wybredna w środkach. Zwrócenie uwagi na 
źródło tej wiadomości (moskiewBka radjo-etacja) 
czyn1 z b y  °eznymi —  są Izimy —  wszelkie komen­
tarze. —  Red.).

Czechy zredukuj 12C tvs orięifhifców,
Praga. (PAT.) Izba oosłów przystąpiła dziś Jo  

rozpraw nad budżetem państwowym na rok 1925. 
Generalny sprawozdawca Srbinko omawiał spra­
wę urzędników państwowych i oświadczył, ie  ko­
nieczne jest pozyskanie funduszu w wysokości pół 
mjjjarda koron czeskich, aby przystąpić do po­
prawy bytu urzędników państwowych. Pode ławo­
wym warunkiem tej poprawy jest jednakie zwol­
nienie 120.000 urzędników w przeciągu kilku lat, 
z czego na rok najbliższy przypada co najmniej 
10—50 tysięcy. Nasteimie przemawiali przedsta­
wiciele niemieckich ugrupowań politycznych. Pos. 
Czech oświadczył, że reprezentanci niemieccy o- 
suwają się od dyskusji | głosowania nad budże­
tem. aby podkreślić, że parlament nie może być 
uważamy za istotne przedstawicielstwo kraju. Po­
seł Krepek oświadczył, że Niemcy nie mają za­
miaru odgrywania nadal roli statystów I posta­
nowili rozwiać legendę o wewnętrznej konsolida­
cji republiki czechosłowackiej urzed całym Świa- 
tem _

Po ustąpieniu ks. Seipla.
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Listy z Chorwacji,
(Sprzeczności. — „Na Bałkan coli". — Z ruchu 

katolickiego).
Niedawno „Przegląd Powisechny11 wyliczył 

szereg sprzeczności w Chorwacji. Zaliczył do nich 
i to, że Chorwaci, mimo iż są narodem katolickim, 
uznali królem sthizm atyka Jest to twierdz n ie  
nieścisłe, bo naród chorwacki żadnego Karaiżor- 
dżewlcza nigdy swoim królem nie uznał. W praw­
dzie przywódca party chłopskiej. Radicz, na ja- 
kiemś zgromadzeniu wj raził się. że Serbowie i 
Chorwaci muszą mieć swego narodowego k ró la  
al jego part ja  jest dotąd stronnictwem tspuoli- 
kańsidem. Zresztą o uznanie Chorwatów serbscy 
dyplomaci nie bard to się staraią. Opierają się na 
sile wojskowej. 1 kiedy Pawidowicz ehe iał Doro­
zumieć się z Chorwatami, to w wojsku podniósł 
się pomruk niezadowolenia i pogróżek i król wbrew 
konstytucji zmusił gabinet Dawldowicza ao ustą­
pienia. Gabinet ten przygotowywać ustawy. * kie­
rowane przeciw korupcji. Ąle Pasicz, głowa ko- 
ripcjonistów , zwyciężył Dawidowicza. Wbrew za­
sadom emoipej^kiego parlamen+ąryzmu. większość 
paz-aeoentama musiała ustąp"ó przed mniejszośc'ą. 
uczciwość przed korupcją. W Europie coś podo- 
bztesp byłoby ch 'ba nie do pomyśl °inia. ałe "a  
Bałkanach się zdarzyło. Kiedy pewnego serbski?go 
polityka zapytano, czy się Serbom ie nie boją są hi 
Europy. odpowiedział on:

—r „Jakiego sądu? Cała Europa wie, ze jesteś­
my na Bałkanach".

Obecnie Pasie* i jego pomocnik Prihtcewioz 
objęli rządy z programem, że należy Chorwację 
znl-zczyd ogniem i mleczem: -.erbscy megalomani 
gfnói o  wołają, ie  Cboi wacją spłm ie brwią. Ra­
dicz po powrocie z Rosji oznajmił, że mu Oziezera 
przyrzekł pomoc na wyrrudek ucisku Chorwat ji 
prze® Serhów. Być może, iż mu tę pomoc ołre- 
ćał. Ale „obiecanka cacanka, a głupiemu radość", 
jak mówi takie cłnjrwack:e przvtdowie. Radicz 
groził oderwaniem Ohorw „cji od Se^bji. ale gdj 
nadszedł obecnie mo*u«nt krytyczny, zwiał z Chor- 
wa ji i zostawił swej naród w trwożnem oczeki­
waniu tęgo, oo przyjść ma. Będzie to zapewne 
ciężka dla Chorwatów Kalwaija.

Młnieteff Prihdcowicz grozi laicyzacją eeskoły. 
Katolicy tdoweńvw są zorganizowani, ale w Chor­
wacji organizacja jes+ słaba Pow ianie jej «ięga 
rządów wielkiego biskupa Machnicza. który przed 
20 laty zainicjował n-eb katolicki w Chorwacji. 
Początki były ciężkie, ale i później nie bywało 
leniej Pod sztandar Maohmicza zaciągnęło się we-^ 
ie młodzieży, ale starsi, między nimi nawet i księ-

surzeciw «di się ruchów! katolickiemu. „Kleryka­
lizm" był dla nich, dla kleru, straszakiem. Nawet 
*ak zasłużony biskup Strossmajer stał się pod na­
ciskiem liberałów przeciwnikiem tego ruchu. Ide- 
'iogja chrześcijańsko-społeczna w Chorwacji nie 

mogła zapuścić korzeni, bo Chorwacja walc/.yła 
z Wiedn ean i z Budapesztem. Dziennik chrz-ści- 
jćUii ko-społeczny „E rvatstvo“ upali. W Riece mio- 
nzi intelgedici zaczęli wydawać tę gazetę, ale 
wolnomularstwo w czasie wojny uniemożliwiło jej 
t-jt. Potem ^  Zagrzebiu wydawano dziennik „Na- 
rodna Polityka11, który jednak musiał się zamie­
nić na tygodnik. 1 niewiadomo kiedy katoliccy 
Chorwaci zdobędą się na swój dziennik. Starcze 
['okolenie Chorwatów nawet teraz jeszcze jancś 
me uświadamia sobie grozy niebezpieczeństwa i 
wit lkośti swego obowiązku, gdy nmsonerja na ca­
łym fron<-.ie wszczyna zawziętą walkę z k a to lik  z- 
mein. Młodsza gen iracja jeet rozbita. Są tu a j  
lacaliśc'. którzy z zapałem pra oują nad szerze­
niem idei katolickiej i odnowieniem roligijn-em, 
ale Inm, bodaj czy nie większość, przepadają dła 
katolicyzmu, ginąc w objęciach auty^hrzeńcijaA- 
. ki i-go radykalizmu. Inni znowu chcieliby pogo- 
rxzić te  dwa skrajne obozy na gruncie walki o- 
ironnej z zachłannj mi SarLami i ich hegemoują.

Ideę tej walki saeizj zwłaszcza „Sokół*1 chor­
w acki Nie jest on t a i  rauykalin.ie antykatolicki 
jak „Sokół11 połi’dniowosłOf*viański, ale w :etn 
właśnie tkwi jego w.“lkie niebezpieczeństw o dla 
ieei katolickiej. Sprzeciwia się on na każdym kro­
ku katolickiemu „Orłowi11, który dotąd nie lkzy 
wiciu członków. Minister oświaty Pri* ioewicz 
zresztą zakazał uczni om szkoląym wstępowani. do 
..Sokoła11 chiorwackiego i  do „OTła11, natom iast 
zr-nsza on młodzież chorw: cką do zapisywania «dę 
na członków „Sokoła" jugosłowiańskiego. *— 
Z lepszym skutkiem pracują związki „Młodych 
junaków" w szkołach ludowych. Jednak i tych 
zwalczają liberalni nauczyciele. Całemu i jk u  dro­
wi katolickiemu przeszkadza zbyt umiarkowany 
nr ogram katol:ck'ej partji ludowej, wskutek ca g o  
przeciwnicy oskarżają , Dopowców“ i ruch k ito- 

i hcki wogóle o brak patojotysum,
I Dr. & P.

Z dnia politycznego.
P. Piłsudski — nawrócony on konserwatyzm.

cjalistow najwierniejszy mi „kam ełotani" b. Na- 
ca: o klika Państwa byli przedstawiciele naszyctj 
hismrycznycn rodów i szlachty. Cytowaliśmy nie­
dawno artyirał pisma „Pro patria11, w któ.-ym ja­
kiś młodociany monarchista dawał wyraz żalowi, 
że — p. Piłsudski nie koronował się na króla 
polsk'sgo. Ostatnio zaś z racji odwiedzin K ako- 
wa przez p. Pisulskiego zanotowano, że obok 
posła socjalistycznego p. Stańczyka aklaunw ali 
go przedstawiciele naszej arystokracji! To już na 
pewno nie jakaś „dyplomacja11, ale sentyment. 
Jak  go sohie tłómaczyć?

Odj.ow iedzią na to  pytanie jest feljeton Cza­
su", poświecony -wrażeniom z odczytów Józefa 
Piłsudskiego.

„Marszałek —  czytamy w nim *— absolut­
nie nie ma ideologji lewicowej, a ie~a psy­
chologia, jego wygląd zewnętrzny, iego zana- 
trywanU są typowo staroszlacheckie. Jeden 
z przedstawicieli najsta-ezych rodów w Pol­
sce, wychodząc z objadu, wydanego na cześć 
marszałka, powiedział: „Grabiec się mylił, na­
zywając Wielopolskiego ostatnim szlachcicem 
w Połsca ostatrim — jest Józef Piłsudski". 
Pomij-m akcent, sposób mćwkmia, używanie 
wyrażeń typowy oh dla kresowego ziemianina, 
pomijam, ie  w tej pewnej imbasznośca i swo­
bodzie, połączonej z wrc-lzca,cm dohrem wy­
chowaniem, jest jakieś zadęcie iścir ezlagoń- 
akie. Alf sposób myślenia jest przecież uderza­
jąc}. FdachcLc litewski jeat demokratą w  a- 
cjnfśaoh, a konserwatystą w pojęciach. I ta­
kim właAośe jest mwigzaleik Piłsudski. Jak on 
nienawidzi traaeologji demokratycznej, owych 
patetycznych a  pustych dźwięków".
Ponadto kflka takich zdań, jak; „m am . P2- 

s"kL=ŁI jeat najwb kseyan m ty d e a  poliy i zn y»  
w Pdsoe", —  Reformy socjalne ą  — mam wra­
żanie — dla maim. P2surii* igo rseesą obojętna, 
dość obcą" i t  p.

Z pawyżjtycn zachwytów fcJjetooisty ocgaoc, 
stańozykkśji wyoika: 1) W p. Piteudskim ode­
zwało tę po latach rewoinoyjnigo daiahtoża ^ ścis  
n k y sL k śa  wadę r b  sazmaityza. który slą 
uwydatnia Kczegótnie w Jego ^zewnętrznym wy. 
glącsae" I w jego ^ubasznoócś". g) Jego ,.ucan- 
cia" idą wprawom  po Mnjidwnokrar^ , ale za tai 
„pojęcia", ,^posÓh myflenia" koswerwatywnel 
P. Piłeu M i  ^knwwidri" iw n ś a w jf  f je j pKioaĘ 
socjaJk ych".

„Czas" zatem ma wielki powód do n d o śd l  
^Nauirócenis" p Piłsudskiego do „myffi nooeer- 
watywoej11 udJto n u  się w zupełności, jak stwier 
dza jogo fełjetonista w entuKjastycanydb słowach! 
Wobec tego polecamy opiece „Czau." jeeecze po­
sła Stańczj ka, posła Czapińikiego, poeła KwaiM- 
sikiego i ki- i tyczymy ,— powodnenżal

Zwracaliśmy nieraz uwagę na dość Kliskie 
i i .  nie zr^zurp-ieli du^ba czasu. Wychowani w du- stosunki, łączące pewne koła ziemiańskie w Poł- 
chu józefińskim i przejęci Ubenfisanem księża, sce * p. PiłsuJ«k;Tn. Było dziwnem że obok bo

Z teatru „Bagatela".
„Ukochany" — sztuka w trzeci aktach Jakóba 

Deval.
Ukochamy prze® dwie niewiasty: przez żonę, 

Vivettę Arauedieo i przez byłą kochankę Alicje 
Tćlizat. Łona ma o tyle trudne zadamie, że uko­
chamy wziął ją jako narkotyk, ażeby się mód® 
odczepić od tamtej. Tamtą kocha, ąle tamta jest 
okropnie milcząca Namiętna, i i  włosy stają na 
głowie. Próoz tego bogata natura. Prze® nią .uko­
chamy1, który był niczem, stał “ńę wszystkiem. 
Nie tylko bardzo doświadczonym erotomanem, 
leo; i genjalnym rzeźbiarzem. Pomimo to  przestał 
być sobr. To nie on tworzy, lecz oma. Oma. jego 
-ękami. To nie om kocha, lec® ona. One jego nie 
wiem ozem. A oo chce poezrań. samego Meble ko­
niecznie. nawet za cenę miłości. W tym calu za­
ślubia świegotliwą (ale to tak świegotbwą jak 
stado wróbli) dzierlatkę. Od ran* do rana pod­
skoki, fDutki, tyrałierka pocałunków, deklinacje 
i komjugacje w.-zystkich słów mających jakko l­
wiek związek z wszelkiego rodzaju miodami — 
z deszczu pod rynnę: z mordęg* pod egzaspere- 
c j ę  rozpacz. I w ukochanym rodzi się umi­
łowanie antytezy. Gdy pada w ramiona tony, 
zwycięża, właściwie kochanka, gdy pada w ramio­
na kochanki zwycięża właściwie żona. Ale obie 
Panie czują się mocno niezadowolone. Obie więc 
chwytają za broń (samobójczą), wskutek czeffo 
ełówmem zajęciem ukochanego jeeł  rozb-aiiwre. 
P isy  tej sposobności otrzymuje nawet rany W t*. 
kfcn «*»f'ije au_jj gonić od łóżka do lOika, W jed­

nym 8®pitaV umiera bowiem ze zgryzoty kochan-1 
ka, w drugim, nie szpitalu, lecz hotelu — na 
jędrno wychodzi — żona. Dzięki Bogu u  palarnie 
na zdrowiu nie ;eet jednoczesne

Jak  pierwszą pocieszy choruje dnisa. jak dro- 
srą oocieszy. choruje pierwsza. Powtarzam: czarna 
rozpeoz. Atoli wszystko ma swój koniec niezmier­
nie przyrodzony. Ukochany — Doucza nas De- 
ynl — musi się przecie wynamtętnić. Wówczas 
namiętność kochanki musi przestać smakrw&ć- 
a miłosny apetyt mnai zwrócić «ie w stronę sta­
teczności. czyli tony Jakiej żouy? Od ćwierć anej 
za pasrednictwem cierpienia. — I wówczas orzy- 
jacieł żony, najpamw/i iws^y przyjaciel, moż" wv- 
rłosić szereg prawd, zaczerpniętych z własnego 
doświadczenia, jak naprzykład, że uczciwość, jest 
rnuecśwh ństwem nieuczciwości, i że ide możne 
uszczęśliwiać dwńcb kohieł naraz.

Jeżeli z pewną niechęcią odnoszę sic do treści 
„Ukochanego", to czynię to jeaynie dis.tego. oo- 
niew-iż nie lubię ukochanych na scenie. Są oni 
zwykle zanadto niepospolici, ą niepospolitość, za- 
“tonowana do rzeczy tak poeipoli+ych, jak młodo­
ciane perypetje, działa drażniąco. Boć przecie mło­
dość iost. dobrym przewodnikiem miłość,il Zbliżona 
do pieca gorzeje, wyjęta z pieca prędko stygnie. 
Ze tam czasem jakiś zmanierowany literaturą gło­
wacz oodstawia ood siebie smirytnsową maszyn­
kę i siedzi na niej. dopóki mózg mu nie rozkiri. 
to j»*wwe nie rac ja  ażeb^ tłumaczyć nam. ' i  Jan 
A.ronedun. chton aa schwał. notabene wyigany 
z wszelkiej matrymonialnej etyki, bedzie sobie 
rohjł »krupuły i zamiast ra^ tu, raz tam. konieez- 
nśe będoie obciął albo ta, albo tam. Z l pome >o-i

bie niż życzą? Wielka rzeca. Kto ę»nż> okłamy­
wać jedną, ten może równie dobrze okłamywać 
i dwie I tezy, i tyle, Se ma pod rękę podtpaoiuie. 
A wówczas uniknęłoby się oewnyeh uiopa s wdo- 
podobieństw. Pani* oezoęddłyby  rmn menrzyje- 
mnego widoku: wałka o mężczyznę, spódnice 
to ataku, aczkolwiek obecnie tak  krótkie, zawsze 
rrb ią  wrażenie sztandarów pod nogazm. A wza- 
5emne. niewieście układy i ustępstwa? — Naj­
krótsza spódnica, nawtż fartufaek samojeduioz^k, 
nigdy ta*dego eaóa nie w id ra ły . Te pomyeł anty­
feministy ceny.

Ale pomimo wszystko „Ukochany" jest dzie­
łem tęgiego dramaturga. Każda scena podaw  ana, 
brak pusb go gadania, wstrząs y, napięcia i wy­
poczynki dobrze wwlcżon* —  a więc można za­
pomnieć o szarej j trzeźwej rzeczywistości i uwie­
r z y ł  ie : „gdy byłem młody, dziewczyno, gdy by­
łem młody, to zupełnie tak samo, taksaroo11̂  
Świetny apo^ób kuszenia pensjonarek po., czter­
dziestce W „Ukochanym" świeciły cztery słońca: 
p. Bruczowa (Alicja), p. Wurnicz (Viyeijta), oan 
Kwiatkowski (Jam) 1 p. Zbuoki (Michał Orevsult;. 
Pani Bru azowej i p. Z buckiemu nie mam nie do 
Dowiedzenia, oprocz: dziękuję. P Bruczowe, za 
królewską dystynkcję gry, p. Zbuckiemu za wy­
jątkowy sentyment. Ale p. Kwiatkowskiemu szep­
nąłbym wśród oklasków: niechże pan nic mlaska 
językiem, i nie trzęsie uogą założoną na .togę. 
A p. Wemiczównię radziłbym, żeby unikałs ról 
w rodzaju prerwczego aktu. Dla p. Wernics trre- 
bp terenu przeoranego bólem. Z mizdrzeniem &ę 
jest jej nie do twarzy.

H  H. B w t w t m ś i
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Prof. Peretiatkowicz za zmiana konstytucji.
Poznański „Postęp" zamieścił wywiad z  profe­

sorem tam t. Uniwersytetu p. Per et jatko wic* cm 
w sprawie poglądów jego na zm ianę ordynacji wy­
borczej. Prof. P. oświadczył więc, że zmianę obec­
nej ordynacji uważa za nieuniknioną, jeżeli w przy­
szłym Sejmie ma powstać większość polska. Pow­
stanie tej większości polskiej jest szczególnie wa­
żne, jeżeli zważymy, że następny Sejm ma prawo 
przeprowadzić rewizję konstytucji stosunkowo 
mała większością: trzy piąte głosów, bez potrzeby 
uzyskania zgody Senatu.

Punkt ciężkości sprawy leży — zdaniem pro­
fesora — w modyfikacji ordynacji wyborczej na 
kresach wschodnich. Uwzględniając niski poziom 
oświaty na kresach wschodnich najwłaściwszem 
byłoby v»j powadzenie tam polskiego cenzusu oś­
wiatowego, czyli uzależnienie piawa wyborc tego 
od umiejętności czytania w języku państwowym, 
t  j. po polsku. Sy»iem taki istniał przez długie 
la ta  na terenie włoskim, a  także obecnie stosowa­
ny je&i w wiaiu stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

Cenzus taki me byłby sprzecznym * konstytu­
cją, a to  dlatego, ie  jej art. 118 nakłada pcra - 
szechny obowiązek mam-Tri elementarnej. Obywate­
le, którzy me wy .pełnią tegn noowiązku mogą być 
prowizorycznie pozbawieni praw wyborne.-ych.

W omymacji zaś wyborczej dla całej Polski na­
leży zredukować proporcjonalność wyborów do 
r-inimum, a więc do okręgów dwumaudatowy eh. 
Jłpformy takie mogłyby być łatw o w Sejmie prze- 

.owauaoar, bo jako zwykła ustaw a większo! -ią 
jednego g 1kam

Zmierzch liberalizmu.
Interesujące uwagi prof. Ry barskiego.

Październikowy zeszyt p rz e g lą d u  Wszechpol­
skiego" obok zwykłych rubryk, jak kronika po­
lityczna, przegląd nowych książek, uwagi, zawie­
ra  sprawozdanie z „Ankiety o konstytucji" piorą 
prof. Konopczyńi kiego, początek szkicu „Nafta 
a  polityka" p. Kadara, dłuższy artykuł prof. Wa- 
siutyńskLego o „Ciągłości polityki pań. twowej", 
wreszcie interesującą rozprawę prof. R j barskiego 
o „Przeszłości i przyszłości Fberalizmu". Zairówno 
ze względu na w aóność tem atu, jak  i wyniki, .do 
których autor dochodzi, weprawa za -ługuj; na 
szczeg ilną uwagę

Stwierdziwszy, że liberalizm jest nietylko 
stronnictwem politycznem, lecz także głębszym 
prądem duchowym, k tón  go zasadniczemi podsta­
wami są: w iara w twórczą siłę jednostki idea 

.praw naturalnych człowieka i naturalnych praw 
ekonomicmych, wreszcie zaoada wolności, zasta­
nawia się prof. R. nad skutkami liberalizmu. Do­
konał on wielkiego dzieła w polityce gospodar­
czej, przyczj nił się do demokratyzacji społeczeń­
stwa; głosząc hatło, że narodowość nie może być
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Na dobrej drodze.
Z powodu filmu „Dziesięcioro P-zykaz iń“

C  F. de Mille*.
W arszawa podziwia obecnie jeden z najświet­

niejszych filmów świata *— „Dziesięcioro Przyka­
zań" Cocila B. de Mille‘a  (wytw. Paramciiiit, Nowy 
Jork). D ^eło to  zjedna niewątpliwie nowych zwo­
lenników „dziesiątej Muzie".

W serji I. — mamy obraz ścisłe biblijny, przed­
staw iający uciemiężenie Żydów w Egipcie, ich 
wyjście z krainy niewoli, przejście praca Marze 
Czerwone (imponujący trick reżysarskil) i pobyt 
na puszczy.

Serja U. — epoka wspułezecna — to w strząsa­
jący dram at życiowy, przeświecony promieniami 
wiary w nłezniszK żalną moc Przykazań i ufności 
w Miłosierdzie Boże (scena ostatnia: wizja Chry­
stusa).

C. B. de Mille nie danmo nosi ty tu ł tytana 
ekranu": nieporównane operowanie światłem, pół­
cieniem, prz] mglemem, — genjalne wladan:e ję ­
zykiem kinematograficzny-u, t. j. umiejętność stwa­
rzania obrazów par escełlence kinowych, mogąr 
cy-h mieć zastosowanie wyłącznie na ekranie, 
sprawia, że na obie sarje „Dziesięciorga Przyka­
zań" patrzymy już nie z niemym, lecz z głośnym 
zachwytem, wyrażającym się w formie oklasków 
na wid o -Ł .
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tamą w międzynarodowym obrocie gospodarczym, 
że zależnść gospodarcza zespoli narody w jedną 
całość, przyczynił się do rozwoju pacyfizmu. 
Obecnie ten liberalizm przechodzi wszędzie ciężkie 
przesilenie, objawia nawet cechy upadku i roz­
kładu.

Przyczyny tej zmiany są różne. Przedewszystr 
kiem zachwiane zostały podstawy liberalizmu na 
polu nauki, w teorji ekonomii politycznej. Zasada 
wolnego handlu, stosowana obecnie już w nie­
wielu tylko państwach, nawet w Anglji podwa­
żana jest przez tendencje protekcjonistyczne. Na 
polu społecznem zrobiono bardzo dużo wbrew libe­
ralizmowi, który głosił, że dla rozwiązani- kwe- 
stji robotniczej ustawodawstwo nic zrobić nie 
może. Obecnie liberalizm już się z tern pogodzi; 
wódz angielskich liberałów, Lloyd George, po­
szedł na  polu ustawodawstwa socjalnego dalej, niż 
I? - arek w Niemczech, .ile  w wewnę' ~znej po-

Z Polski i
Przyjazd Ign. Paderewskiego Ja Katowic.

Katowice przygotowują się na  bardzo serderz- 
r e i gorące orzyjęcie Ignacego Paderewskiego. Na 
jego pow ianie wybierają się na dworzec przed­
stawiciele władzy polskiej, towarzystw społecz­
nych i kulturalnych, związków sportowych i zawo­
dowym, prasa, rzemieślnicy, młodzież szkolna, by 
złożyć hołd temu zasłużonemu mężowi.

Z dworca uda się p. Paderewski na ul. Kocha­
nowskiego, gdzie zamieszka. Wieczór spędzi ze 
swem otoczeniem w domu posła Korfantego.

Poświęcenie dzwonu w Felsztynie.
Za wierucha wojenna pmześzła przez miasteczko 

Felszityn, zostawiając po sobie bolesne ślady. Wro­
gie kule rozbiły doszczętnie piękny hisWtrybiny 
kościół z XV. w., ufundowany przez Her burto w i 
basztę „Strażnicę". Z inicjatywy Ks. proboszcza 
Watulewicza, dzięki ofiarę ości rządu i parafian, 
zniszczona świątynia została odbudowana, a  rów­
nocześnie utworzył się komitet, złożony z miesz­
kańców FeJsztym, Posady felsztyńskiej i Głębo­
kiej i za zebrane pieniądze zakupił w Warszawie 
d.’won pochodzący z rewindykacji i z mego wraz 
z okruchami z rozbitych dzwonów felsztyńskich 
Firma Braci Fełczyńskich w Kałuszu ulała dziwan 
prawdziwie artystycznie wykonany, z głosem czy- 
3lym i'donośnym. Dzw<m ten poświęcił w dniu św. 
Marcina, patrona świątyni HertmrtÓw, ks. kano­
nik Mojm.ldłowskl rektor seminarjum duch. w Prze­
myślu Uroczystość miała charakter podniosły, ze 
względu na ogromne rzesze wiernych, liczne dele­
gacje etc. Pięknie przemówił ks, kanonik Momi- 
dł owsiki, podkreślając znaczenie zgody i łączności

M ile, podobnie jak  inni reżyserzy amerykań­
scy, wybornie operuje tłumem. Thim jest organiz­
mem żywym, o własnej fizjognonłji, o pewnym o- 
hreślonym nastroju, ale rzadko działa jak fale mo­
rza: jednolicie, równo, unisono, — częściej prze­
wala się poezarpanemi kłębami chmur. Tę rozmai­
tość grup czy jednostek staDowiącyi h tłum — 
umie uplastyczniać reżyser ame; ykański, dając o- 
prócz całości (zdjęć z oddalenia), — fragmenty. 
Np. radosny nastrój wyjścia Żydów z Egiptu: naj­
pierw mnogie szeregi ludu. potem poszczególne po­
stacie, grupy, a  więc dziecko prowadzące na sznur­
ku skaczące koźle i t. d. Uciemiężenie ludu wyra­
ża znakomicie (syntetycznie, w skrócie metafo 
rycznym, czego nie znają polscy reżyserzy!) ów 
rozmiażdżony przez olbrzymie koło wozu niewol­
nik, a  zwłaszcza to ogromne, toczące się nieuDła- 
ganie koło, pod którem „czujemy śmierć", jak po­
wiedział jeden z krytyków.

W części U.: scena między dwoma braćmi: Dan, 
wyśmiewając bezwzględną, niejako ascetyczną ucz­
ciwość brata umieszcza mu, przez chwilę nad gło­
wą żelazną obręcz, co czyni w użenie nimbu świę­
tości... .Tamten, jakby w odpowiedzi zgina drut i 
w kształcie kajdanków wkłada na ręce bra a... 
Scena, taka jest nie do pomyślenia w teatrze. *— 
jest właśnie owym plastycznym językiem1 „dzie­
siątej Muzy" zdobywającej własne środki ekspresji. 
W scenie zabójstwa, gdy pada strzał, widzimy na 
iaaia obiywadłcą się stojmiowo firanko, za k tórą
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lityce gospodarczej stanowisko liberalizmu jest’ sil­
ne dzięki bankructwu eksperymentów, socjalisty­
cznych.

Na polu politycznem liberalizm doprowadził 
do kryzysu parlamentaryzmu, gdyż wolność pbjął 
jako bezwzględne prawo, jako dobro samo w so­
bie. Na pol-i wychowawczem liberalizm działał 
ujemnie; gloryfikował egoizm, materjalizm życio­
wy, wychowywał ludzi pospolitych, filistrów, lu­
dzi słabych, ustępliwych, tchórzliwych. Liberaliz i 
stracił dawny rozpęd; wobec socjalizmu jest 
ogromnie ustępliwym, bo jest mało zd lnym ' j  
walki. To też — konkluduje prof. Ryba cki —- 
„walka będzie przegrana przez ustrój dzisiejszy,
0 ile komunizmowi można będzie przed—atawić 
tylkij liberalizm". Walkę tę  wygrają kierunki, któ­
re będą miały własną ideologję, a „nie będą się 
okrywamy szatą, zeszytą ze strzępów liberalnych
1 patrjotycznych haseł". S. S

ze świata.
w życiu narodow, szozi gólniej w odniesieniu do 
stosunków polsko-ruskich. A- T.

Napiętnowanie zbyt utylitarnych obywateli,
W  ostatnich czasach przeszło w Zakopanem 

w ręce żydowskie, drogą kupna lub dderża wy, 
k Jk a  realności, placów i sklepów. I  tak  p. Juljan 
Chruściński, obecnie właściciel kawiarni w Byd­
goszczy, srrzedał swą realność w Zakopanem ży­
dowi Gm tmannowi; p. Marja Tatarowa sprzedała 
żydowi realność a  plac pod skład mań rjałów bu­
dowlanych wydzierżawiła; p. Wacław Tymowski, 
stałe mieszkający w Łodzi, sprzedał sw ą rea.aość 
żydowi. Nadto wydzierżawili żydom: p. Marian 
Brzyszkowski. kapitan W. P. w res. stale mieszka­
jący w Warszawie, swoją piekarnię; Franciszek 
Curuś lokal sklepowy przy ul. Krupówki i p. Piotr 
pd iotnicki również lokal sklepowy przy tejże 
ulicy.

Sąd obywatelski w Zakopanem, na oetatniem 
p a  lodzeniu wszystkie te sprawy napiętnował jako i 
czyny nieobywatelskie i hańbiące, gdyż stan )wią 
zdradę interesów narodowy eh i podał je do wia­
domości ogólnej.

Zbezczeszczenie polskiego cmentarza przez 
Litwinów.

Z Kowna donoszą do „Gazety Gdańskiej", że 
Litwini zbezcześcili w Kiejdanaeh cmentarz 
iji sw. Grzeguraa, i że poprzewracali pomniki na 
grobach z nap'sam i polskimi i powyrywali krzyże 
na polskich mogiłach.

Rzeźba Canovy dla ministerstwa spraw wojsk-
Z W arszawy donoszą: W dniu zamknięcia wy­

staw y „Kościuszko. w Ameryce" złożył p. Alek >an-

znajduje się ofiara — to  przytrzymanie nas (a z a*- 
mi i sprawcy mordu) w niepewności co do skutecz­
ności strzału — stanowi także przedni efekt re>- 
ż}f eield — na pozór drobny, wszakże takie „dro­
biazgi" składają się na jakość wrażenia artystycz­
nego!... Nie mnóżmy przykładów: moglibyśmy &- 
ły film streścić obrazowo, gwoli wykazania jogo 
wartości i piękna. Niechaj te  przykłady wystarczą 
dla wyjaśnienia czytelnikowi paiU rysów stylo ki­
nematograficznego.

Film ten dobrze charakteryzuje K. Irzykowski 
Wszakże protestuję przeciwko powiedzeniu: „Tyl­
ko Amerykanin może się jeszcze rozpalać do deka­
logu (1). Nie 'wystarcza (!) on nai-zamu poczuciu 
p.y ekologicznemu... zawiera pleonazmy, a  opusz­
cza grzech... później odkryty... przeciw Duchowi 
Świętemu". Nie będę się tu  wdawał * autorem 
w teologiczno-filozoficzną polemikę —  stwierdzam 
jedynie, że lapidarna, płomienna wymowa dekalo­
gu była i jest dostateczną podstawą życia społecz­
nego. że ÓHiptanie tych praw pociąga destrukcję 
moralną, a następnie i życiowe rozbicie, czego do­
wodził drogą sztuki — tiLm amerykański. Zwłasz­
cza dzisiaj, kiedy pierwotne, podstawowe zręby 
moralności bywają nazbyt często naruszane — ta­
ki obraz, prosty, a  potężny w swym artyźmie, za­
sługuje na szczególne uznanie.

Ja~osław janowski.
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der Bahanowicz na ręce gen. Sikorskiego cenny 
dar dla Ministerstwa spraw wojskowych, mianowi­
cie rzeźbę w bronzie dłuta Cm ovy, popiersie Na-' 
poleona, jako tego, k;óry potrafi! ocenić wartość 
bojową i moralną arwji polskiej.

Hasia komunistyczne na transporcie drzew i.
Przed kilku dniami na stację Stołbce nadeszły 

3 wagony belek i innych towarów dla warszaw­
skiego wniesztorga. Po dokładnem obejrzeniu 
transportu okazało się, że na belkach wypisane «ą 
hasła i odezwy komunistyczne. Sporządzono pro­
tokół. • a +ranspoirt odesłano z powrob m.

P. Sahm doktorem honorowym politechniki 
f gdańskiej.

Z okazji niedzielnego jubileuszu politechniki 
gdańskiej, senat nadał prezydentowi SaLmowi dy­
plom doktora „Hororia Causa", oraz honorowe o- 
bywatelstwo. Honorowe obywatelstwo nadano 
ró wnież senatorów i Strunkowi i Yolkm.mnowi.

Koszfownj transport zwiok Jauresu
Z Paryża donoszą, że Izba uchwaliła 340 głosa­

mi na 400 głosujących kredyt w wysokości 650 
tysięcy franków na koszta przeniesienia zwłok 
Jatrresa -du Panteonu.

twa Poznańskiego. Przewodniczył poseł Marciniak, 
który zdał tu sprawozaanie o stanie organizacyj­
nym stronnictwa. Referat o sytuacji politycznej 
państwa wygłosił prezes Klubu Ch. D. pos. Cha- 
ciński. Stwierdzi! om, cośmy częstokroć w naszym 
dzienniku podkreślali, że należało rząd p. Grab­
skiego utrzymać, ponieważ nie było nadziei na 
stworzenei lepszego. To nas rozdzieliło z Naród. 
Demokracją. W dalszym ciągu podniósł p. Cha-

ciński potrzebę wzmożenia ruchu oiganizacyjncgu 
przez Ch. D., h, "wreszcie -— reformy ordynacji wy­
borczej. Referat o ideologji i programie stron­
nictwa wygłosił wiceprezes, pos. Wacław Bittner, 
a ks. Adamski mówił o obecnych zagadnieniach 
gospo larczych. Przemawiało 20 mówców. Delega­
tów obecnych było 148, Zjazd uchwalił zaufanie 
dla Klubu Parlamentarnego Ch. D. i w zupełności 
zaakceptował jego politykę parlamentarną.

Kronika krakowska.

WYSTAWĘ KSIĄŻKI POLSKIEJ otwarto 
w Warszawie 17 b. m. Bierze w niej udział 36 firm 
księgarskich, z czego tvlko 9 '-amiejscowych.

ZGON POSŁA DO SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
W Pnlgrzjemowi;ach zmarł poseł do sejmu śląs­
ki igo. Trzywóder niemieckiego klubu sejmowego, 
bar. Reiitzenstein.

WYROK NA BANDĘ STOLORZA. Wczoraj 
zakończyła się w Katowicach rozprawa przeciw 
członkom bandy Stolorza, która grasowała na ca­
łym Śląsku. Herezt bandy Gorzko-wiki skazany 
został na dożywotnie więzienie, w tem 15 la t cięż­
kiego więzienia, inni oskarżeni skazani zostali na 
tiężlde więzienie od półtora roku do 10 lat. Po 
ogłoszeniu wyroku jedna z współosk Tżomyeh rzu­
cała się do okna i wyihila szybę w zamiarze u- 
oeezki, także inni skazani rPrcili się ku drzwiom 
i oknami, ale policja znajdująca eię na sali, pt®.1- 
tizym ała ich.

ROZSTRZELANIE BANDYTÓW. Wyrokiem 
sądu doraźnego w Równem, za dokonanie zbroj­
nego napadu rabunkowego na osobę nadgajowego 
Lebiedy, zostali rozstrzelani mieszkańcy wsi Kos- 
topol w pow. Równieńskim Jofio Profimezuk i 
FDimón Kurjata, gdyż prośbę o ułaskawienie p. 
Prezydent odrzucił.

OPERACJA PUCCINIEGO. Z Brukseli, gdzie 
obecnie przebywa Puccini, donoszą, te  znakomity 
ten kom porytar zmuszony był poddać się w jednej 
z tamtejszych klinik operacji k ’ta rń

Ż ruchu Ch. D.
KONFERENCJA W SPRAWIE ZEBRAŃ DY­

SKUSYJNYCH, urządzanych przez krakowskie 
..Koło studjów obrześcijańsko-społecznych" w Kra ■ 
kowie i na prowincji odbędzie się dziś, we czwar­
tek 20 b. m. o godz. 7.30 w  Domu Związkowym 
przy ul. Pot ockiego 1. 11.

ZEBRANIE OBSZERNEGO KOMITETU OKRĘ­
GOWEGO CH. D. m. Krakowa odbędzie się w pią­
tek dnia 21 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali 
Domu Związkowego przy ul. Potockiego 1. 11. 
Na porządku daiemnym: Sprawa rozwiązanej Ra­
dy miejskiej i l wybory do nowej Rady. Obecność 
wszystkich członków konieczna.

W Leżajsku odbyło się dnia 9 b. m liczne 
zebranie zwołane przez Ch. D., na ktOrem przema­
wiali senat or Thullie o sprawach polityki bieżącej 
i ks. Szydolski o programie Ch. D. Zebranie miało 
przebieg bardzo podniosły.

W Starym Samborze odbył się dn. 16 b. m. 
tłumny wiec Ch. D. Zagaił ks. Miller, prezes miej­
scowej organizacji Ch. D. Na przewodnicząces"' 
wybrano óf Teresżfe-iewicza, burmistrza nissta. 
Frzemawiali senator Thullie o sprawach polityki 
bieżącej i prof. Bryła o programie Ch. D. w sto­
sunku do mniejszości narodowj ch. Frzer kwiali 
w dyskusji nadto pp. Jagielnicki, Kulicki i w. in., 
oraz powtórne obaj prelegenci. Praca Ch. D. 
w Starym Samborze rozwija się nadzwyczaj po­
myślnie.

ZJAZD DELEGATÓW CH. D. Z WOJ. PO- 
ZNANSKIECO; W ostatnich dniach odbył się 
w Poznaniu zjazd delegatów Ch. D. z Wojewćdz-

Odjazd Ks. Biskupa Nowaka.
W dniu wczorajszym, t. j. we środę, nastąpił 

wyjazd ks. Biskupa Nowaka z Krakowa do Prze­
myśla. O godzinie 7 min. 55 rano przybyła na 
dworzec kolejowy znaczna grupa duchowieństwa 
krakowskiego z ks. ks. prałatami Podwinem i Ni­
klem, jako reprezentantami Kapituły katedral­
nej, na czele. Stawiła się także delegacja Związku 
młodzieży rękodzielniczej ks. Kuznowićza z orkie­
strą, przyczem dworzec zapełniły dzieci z ochron 
kakowskicn, których ks. Biskup Nowak był przez 
szereg lat serdecznym i odaanym opiekunem. 
Pizybyli także przedstawiciele władz i iństytucyj, 
oraz liczne rzesze ludności naszego miasta. Z na­
dejściem pociągu nastąpiło pożegnanie ks. Bi­
skupa przez obecnych, poczem Biskup przemyski 
wsiadł do ^pociągu, żegnany dźwiękami orkiestry 
Związku młodzieży rękodzielniczej. W drodze do 
Tarnowa towarzyszyli ks. Biskupowi z Krakowa 
ks. inf. W ądolny i ks, inf. Krupiński, przez całą 
zaś drogę z Krakowa do Przemyśla przedstawicie­
le duchowieństwa przemyskiego z ks. kam Biedą 
na czele.

Z posiedzenia Komisji cennikowej.
Dnia 19 b m. odbyło się posiedzenie miejskiej 

Komisji cennikowej, na którem rozważano kalku­
lację cen pieczywa, mięsa, wędlin i ootrawr re­
stauracyjnych. Komisja oświadczyła się za pod­
wyższeniem robocizny przy pieczywie, obniżyła 
ceny mięsa o 5 groszy na 1 kg., ustaliła ceny 
maksymalne potraw w restauracjach, oznaczając 
cenę obiadów urzędowych na 40 groszy. Ponieważ 
jest zasadą, że z obiadów urzędowych powinuy 
korzystać niezamożne sfery z inteligencji, kształ­
cąca się młodzież i bezrobotni, a tymczasem 
wkradł się zwyczaj, że z obiadów tych korzy­
sta pen onal kupiecki, przemysłowy i rzemieślni­
czy, który to personal wedle umowy pryncypało- 
wie sami żyw ić wir ni, przeto na zaża1enie Stow. 
restauratorów Komisja cennikowa wyraziła opinję, 
że wspomniany personal z obiadów urzędowych 
nie jest uprawniony korzystać. Szczegółowe wnio­
ski Komisji cennikowej zostaną przedłożone wo­
jewództwu do zatwierdzenia. ,

Kraków, 20 listopada.
PRZENIESIENIA STAROSTo W W W OJE W. 

KRAKOWSKIEM. Minister spraw wewn. przeniósł 
starostów: Konstantego Starosolskiego z Żywca 
do urzędu wojewódzkiego w Krakowie, Dra B'>- 
lesława Skwarezyńkkiego z Pilzna do Żywca, z po- 
ruczeniem mu kierownictwa starostwa, oraz urzęd­
nika referendarskiego Stanisława Skaleckiego 
z Brzeska do Pilzna, z poruczeniem mu kierowni­
ctwa starostwa. Wojewoda krakowski przeniósł 
kierownika ekspozytury politycznej w Jabłonce 
na Orawie Stanisława Olszowskiego do Brzeska 
i przydzielił go do służby w tamtej zam sta­
rostwie.

SPIS LEKARZY ZAMIESZKAŁYCH W KRA­
KOWIE. Miejski Urząd zdrowia opracował nowy 
spis lekarzy, zamieszkałych w Krakowie. Jeden 
egzemplarz spisu Dędzie wyłożony w miejskim 
Urzędzie zdrowia, plac W W. Świętych — magi­
strat, pokój Nr. 2, do dnia 26 b. m. włącznie w go­
dzinach od 11 do 2 w południe, w celu umożliwie­
nia każdemu z lekarzy przejrzenia tegoż spisu 
i poczynienia w nim poprawek, w zglęonie uzupeł­
nienia braków.

NOWY WYDZIAŁ KOŁA UCZNIÓW SZKOŁY 
NAUK POLITYCZNYCH. Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie Koła przy licznym udziale 
członków, w obecności kuratora Koła. prof. Ro­
stworowskiego. Po udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu wydziałowi, wybrano nowy zarząd w na­
stępującym składzie: prezes p. Radzyński, I wice­
prezes Dr Minasowicz, II wiceprezes p. Engliscn, 
sekretarz p. Małachowski, zast- «$kr. p. Rau»z,

i skarbnik p. Kąkolewski, bibljotekarz p. Sienkie— 
* wicz, gospodarz p. Majewski, zawiadowca sekcji 
skryptowej p. Dobrowolski.

ZGROMADZENIE OBYWATELSKIE DZIEL­
NICY PIASKI WIELKIE, jakie się odbyło w nie­
dzielę 16 b. m. staraniem Związku lokatorów, 
uchwaliło wysłać ao odnośnych władz skarbowych 
delegację w sprawie proporcjonalnego i odpowia­
dającego zdolności finansowej płatników rozdziału 
podatku.

USTĄPIENIE KOMENDANTA POLICJI NA
M. KRAKÓW. Ja k  się dowiadujemy, na stanowi­
sku komendanta policji na miasto Kraków ma 
w najbliższym czasie zajść zmiana. i'r>tvchczaso- 
wy komendant policji, starszy kom. Maruniak, wy­
stępuje na własną prośbę z policji i obejmuje sta­
nowisko w pewnem prywatnom przedsiębiorstwie. 
Do czasu nominacji następcy funkcje komendanta 
policji na m. Kraków pełni starszy kom. Flek. Ko­
mendant Maruniak przebywa obecni, na urlopie.

JA K  MAGISTRAT TRAKTUJE PODMIEJ­
SKIE DZIELNICE. W dzielnicy 'k .Y- (Nowa Wieś) 
przeprowadzane są od pewnego czasu naprawy 

tulić i chodników. W arto zaobserwować przebieg 
prac nad doprowadzeniem do porządku zaniedba- 

|ne j od dłuższego czasu ulicy Królewskiej, przez 
którą n iety itu  przejazd ale I przejście jest nie­
bezpieczne. vV ostatnich czasach wysypano ulicę 
tę w niektórych miejscach skruszonym betonem, 
zbierając równocześnie z prowizorycznych chod­
ników grubą warstwę piaszczystej nawierzenni, 
przezco wytworzyły się liczne wyboje, gdyż po­
wierzchnia ulicy miejscami jest wyższą od chod­
nika. Nie lepiej przedstawia się sprawa oświetle­
nia tej ulicy; posiada ona kilka latarni naftowych, 
które dogorywającem światłem nie pozwalają 
przechodniom nietylko ominąć potworzonych 
przez deszcz bagien, lecz także słupów latarń 
i wystającycn z ogrodzeń drutów kolczastych. 
Obywatele tej dzielnicy zapytują magistrat, kiedy 
wreszcie przestanie ich .traktow ać po macoszemu!

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ARESZTOWA­
NYCH WYWIADOWCÓW POLICJI, pozostają­
cych pod zarzutem nadużycia władzy urzędowej, 
zo stało już ukończone. Aresztowanych wywia­
dowców, a to: Teofila Cyronia i Ignacego Jemeca,

! odstawiono wczoraj do aresztów sądu okr. karne­
go, zaś trzeci aresztowany Makarucha pozostaje 
pod ,,Telegrafem" do dalszego przesłuchania. Na 
razie przeprowadza policja dalsze śledztwo prze­
ciw kupcom, wmięszanym w te aferę, a pozosta­
jącym na wolnej stopie. Niektórzy kupcy, bardziej 
zaangażowani w sprawę, zbiegli z Krakowa.

W IFLKIE KRADZIEŻE Wv POLSKIM GLO 
BIE“. W dniu wczorajszym obiegły miasto po­
głoski, żt? policja krakowska aresztowała szereg 
osób. które dopuszczały się systematycznych kra­
dzieży materjalów tektylnyeh w magazynach 
przedsiębiorstwa handlowego „Glob Polski". Are­
sztowanymi m ają być przeważnie robotnicy i per­
sona!1 pomocniczy tegoż przedsiębiorstwa.

SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA. Dnia 18 b. m. 
o godz. 19 znaleziono w mieszkaniu przy ul. Smo­
leńsk 26, zwłoki Aleksandra Rybskiego, rodem 
z Rzeszowa, słuchacza I. roku praw, który praw­
dopodobnie jeszcze 17 b. m., leżąc w łóżku, wy­
strzałem z rewolweru w skroń, pozbawił się życia.

MIŁY GOŚĆ HOTELOWY. Aresztowano Wła­
dysława Grzesickiego, lat 26, z Krakowa, który 
mieszkając w hotelach ,,W iktorja“ i „Polonia" 
przedstawiał się jako wywiadowca policji, poza- 
ciągał długi i nie wyrównawszy zaległych rachun­
ków, usiłował zbiec. £>

SZAJKA WŁAMYWACZY. W drufflip clniu 
rozprawy w sądzie krakowskim przeciw szajo .- 
włamywaczy i passerów przesłuchano 15 świad- 

j ków dowodowych. Przeważnie obciążyli cmi oskar­
żonych, potwierdzając zarzuty aktu oskarżenia 
Na wniosek obrońców dopuścił trybunał jcilku 
świauków odwodowych. Wyrok zapadnie dzisiaj-
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Konrad Sciborowski
Kraków, ulica Floriańska 13.

Poleca na sezon zimowy: Swetery wełniane, kostiumy włóczkowe, 

pończochy,  rękaw iczk i ,  s z a le  wełniane i jedwaon*

p a r a s o le .
Ceny najprzystępniejsze. Ceny najprzystępniejsze.

Z SALI ODCZYTOWEJ.
Na temat ustawy o mierniczych przysięgłych 

mówić hędzie inż. Boi. Skąpski jutro, t. j. w pia* 
tek, o godz. 7 wieczorem w krak Tow. techn., 
ul. Straszewskiego 28.

O wyborach w Anglji i ich następstwach' wy­
głosi odczyt prof. Roman Dybowski również jutro 
21 b. m. o godz. 6.30 wieczorem w sali Kopernika 
Uniw. Jag., staraniem Kat. Związku Polek.

Zawiadomienia 1 komunikaty. 
CZWARTY W TYM MIESIĄCU WIECZÓR 

HELJONISTY W UNIW. JAGIELLOŃSKIM
,W sobotę dnia 22 b. m, o godz. 7 wieczorem, 
w Uniwersytecie Jagiellońskim (sala 62 Koperni­
ka) odbędzie się Wieczór autorski Heijonisty, zna­
nego poety krakowskiego, Jerzego Brauna. Na 
prcgTam złożą się autorecj tacje i recytacje zna­
komitych artystów pp. Buczyńskiej fartystki tea­
tru  im J . Słowackiego) i J . Ronarda.

DANCING UCZNIÓW AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH w Krakowie odoędzie się w sobotę 
22 b. m. w salach Kasyna wojskowego przy ul. 
Zybukiewicza. Początek o godz. 10 wieczorem. 
Dochód na zaopatrzenie kuchni Tow Br. Pomocy 
U. A. S. P.

SŁAWNE TRIO: POŻNIAK-FREUND-SCHU-
STER wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to 
w piątek 21 b. m. W programie Beethoven, 
Brahms i Mendclson.

SENT M‘AHES \ ,  znakomita tancerka, która 
zagranicą cieszy się niebywałem powodzeniem, 
wystąpi w Krakowie w piątek 21 b. m. w teatrze 
J . Słowackiego o godzinie 10 wieczorem z orygi­
nalnym wieczorem tańców wschodnich.

Komunikaty teatrów  krakowskich.
OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś, we czwartek 

premjera najnowszej operetki Holla „Marjetta 
z udziałem pp.: Czernekównej, Horbowskicj
Wawrzkiewicza, Pilarskiego (jur j ora), Berskie- 
go, Cybulskiego i Rewskiego.

PORANEK SYMFONICZNY W „BAGATELI". 
VY niedzielę o godz. 11 przed południem, w sali 
teatru , Bagatela11 drugi popularny poranek 
symfoniczny ze współudziałem orkiestry 20 pp, 
Odegraną zostanie uwertura „Polonia11, oraz opera 
,.Lohangrm", %

Repertuar Teatru Im. J. Słowackiego.
Czwartek: „Idijota11.
Piątek: „Tdjota1’, |
Sobota: „Idjota11.

Repertuar Operetk*.
Czwartek: „M arjetta’1.
Piętek: ..Marjetą”.
Sobota: O godz. 3.30 po poi. po cenach zniżo­

nych „Paja^yk"; wieczorem „Marjetta".

Repertuar „Bagateli”.
Czwartek: „Ukochany”.
Piątek: ..Ukochany’1.
Sobota: Po południu „Pragnę potomka11; wie­

czorem „Ukochany11.

Repertuar koncertu wy.
P 'atek  21 b. m.: Trio: Poiniak-Freund-Szusłe'. 
Piąaek 21 b. m„: Sent M:Aheea, tancerka wscho­

dnia (a godz. 10 wiecz. w teatrze Słowackiego).
Niedziela 23 b. m.: 

w „Bagateli".

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NOWI KARDYNAŁOWIE. Jak  d< noszą z Rzy­

mu, Konsystorz papieski odbędzie się w pierw 
szych dniach grudnia. Na tym Konsystorzu Papież 
zamianuje kilku ‘kardynałów, a między .m ym i k a  
pełusz kard. mają otrzj mać: arcyb. Capotosti, se 
kret ar z Koogr, św. Sakramentów, prałat Terosi 
assfcaor św. Officjtun, arcyb. Cevetti, nuncjusz 
w Paryżu.

W SPRAWOZDANIU TOW. SŁOWA BOŻEGO
(Congregatio Verbi divini), które zapanuje s;ę misją 
wśród po6an_ czytamy, iż generalny przełożony 
tego Towarzystwa ukończył właśnie wizytację do 
mów i zakładów misyjnych. W izytacja rozpoczęła 
się 17 sierpnia 1921 r., a ukończyła się 3 czerwca 
1924 r. Podróże morzem w tym czasie wy niosły 
dwuk-otną długość równika, drogą lądową pół d l 
równika. Gon. Przełożeni} zwędził w rym czasie 
Północną Amerykę, Brazyłję, Argentynę, OMow, 
Japonję, Haiwai i Filipiny. W czasie całej podróży 
zaledwie 13 razy nie mógł odprawić Mszy św., ale 
zęisto odpra “dał je o północy lub już po południu 

o g. 1-ej Przypomina ją się czasr św. F rarciszkr 
Ksawerego, gdj się czyta tego rodzaju sprawo 
zdania

Judaica.
Palestyński, „czarna giełda".

W syjonistycznym organie „Pojlen - Erec- 
Isruel11 (Polska-Palestyna") znajdujemy artykuł, 
rzucający znamienne światło na sprawę zakupu 
ziemi w Palestynie, na który to  cel zbiera się 
ogromne sumy w Polsce drogą składek; a w re­
zultacie korzystają z *ego różni spekukjici gieł­
dowi, robiący „haussę11 na grunta palestyńskie. 
Czytamy więc w żargonowym dzienniku: „Tysiące 
placów stoją pustkami w palestyńi lum Tel- 
Uwiwie, a jeszcze dziesiątki tysięcy funtów (szter- 
lingów) wpadają w kieszenie Arabów za ziemię 
p:aszczystą. Są to  sumy, o których oni nawet ma­
rzyć nie mogli.
, „Giełda wre i żyje; w yrastają pośrednicy coraz 

Poranek symfoniczny I nowb wielcy i mali. „Popyt11 jest wielki, „nie mo­
żna dostać1 placu. A kto wczoraj kupił za sto, 
może być pewny, że ju tro  otrzyma za to  dwieście11.

„Tasama hintorja była przed wybuchem woj­
ny: Wykupywanie gruntów palestyńskich przyno­
siło różnym „działaczom11 wielkie zyski".

A nawet syjoniści z Warszawy brali udział 
w tej akcji, bo czytamy dalej:

„I tak byliśmy świadkami pięknych objawów, 
gdy członkowie syjonistycznego komitetu wyko­
nawczego: Ab Goldberg z Ameryki, Dr M. Kram cl 
i Dr Gotlieb z Polski przybyli jako turyści do 
Palestyny i stali się wspólnikami dzieła podkopa­
nia się pod jodynę prawo, jakie ma tylko organi- 

REDUTA: „Na rozd użu ’; w głównych roiacb zacja syjonistyczna: wykupu ziemi palestyńskiej. 
Gertnąjna Fon tan 63 i Rolla Normand. I Stall się wspólnikami ohydnego, wielkiego-pośred-

Liedtke

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: „O ezem się nie mówi’1.
SZTUKA: „Szał”.
PROMIEŃ: Henny Porten i Harry

w .filmio „Obrońca Ludu11.
U C IE K A : „Popioły Zemsty”; w głównej roli 

No”m» Talmadge, Conway, Tcarie i Boby Peggy. 
popularne — ceny zniżone.

ZACHĘTA: Harry Peeł w filmie „Tajemnica 
balu maskowego’1. Dwie serje, 12 aktów.

MASOWA UCIECZKA ŻYDÓW Z LITWY.
Z powodu antyżydowskiej polityki rządu Litew­
skiego rozpoczęła się z Litwy masowa ucieczka 
żydów. Wyjeżdżający z Litwy żydzi udają się 
przeważnie do Palestyny. W ostatnich kilku mie­
siącach wyjeżdżało z Litwy przecięanie po 400 
rodzin żydowskich miesięcznie.

Z sali sądowej.
Dalszy ciąg rozprawy przeciw dyr. W ^nd^owl.

W ciągu wczorajszej rozprawy przeciw dyr. 
Wandzi owi przesłuchani zasiali dwaj świadkowie, 
a to Adolf (iłodowsld, przybyły do Krakowa w r. 
1923 jako pełnomocnik 112 akcjonarjuszy Banku 
z Detroit, oraz Włodzimierz Srokowski, dyr. Pole. 
Banku handl. przemysł, z czasów jego uruchomie­
nia. św. Głodowdki podał, że Wandzel żył do r 
1919 w niedostatku, a dopiero następnego roku 
poczęło mu się nieco lepiej powodzić, jednak zda­
niem świadka, mógł Wandzel zaoszczędzić najwy­
żej k*lka tys. dolarów. Akcjanarjusza Banku w De­
troit zaniepokojeni brakiem wiadomości o losach 
swej gotówki, a otrzymując przytem wymijające 
odpowiedzi od Wandzia, nabrali przekonania- że 
ten nadużył ich zaufania, to też wszczęli odpo­
wiednia kroki u władz polskich. Głorłowski zeznał 
< talej. że amerykańscy akcjonarjusze składaiac pie. 
niądze na założenie Banku, czynili 10 w tej myśli, 
że dolary ich będą nienaruszalnym kapitałem, 
podczas gdy pełnomocnik ich dyfr. Wandzel zmie­
nił je natychmiast po przybyciu do Polski na 
marki. j

św iadeł Srokowski, zaangaiowa iy przez dyr 
Wandzia do zorganizowania biur Banku, przedsta­
wił czynności swoje i dyr. W andzia przed urucho­
mieniem tej instytucji oraz sposób założenia ksiąg 
Banku. Świadek podał w jaki sposób dyT. Wan­
da el uskuteczniał wpłaty kapitału zakładowego, 
pierwotnie nie wciągnięte do ksiąg z tego powodu, 
że składane były przed 1 października 1921 r., 
podczas gdy książki rozpoczęto prowadzić od tego 
dnia. Dopiero przed objęciem dyrekcji przez p. 
Klimczaka zmieniono ni< zgodnie ze zwyczajami 
i przepisami handlowani pierwszą stronę księgi 
głównej, uwzględniając poprzednie w płaty dyr 
Wandzia, który unia 31 grudnia 1921 r. złożył 
oświadczanie, że wpłacił juz cały kapitał zakła­
dowy.

Znawcy bankowości zażądali od świadka szcze­
gółowego matbjjału na poparcie tych wpisów; do 
ksiąg, celem usunięcia' szeregu wątpliwości.

^ hh

Ze sportu.
Rapid, pokonawszy w ubiegłą niedzielę w Wie­

dniu Simmrrlng 2:0, został mistrzem zawodow­
ców.

Slavia czeska zadała dnia 16 b. m. w Pradze 
dotkliwą klęskę (7:2; sławnej żydowskiej druży­
nie Hakoah, znanej ogólnie w Polsce z tegoroczne­
go tournśe i sążnistych artykułów syjonistycznej 
prasy.

Yacht—Klub Polski. Do szeregu stowarzyszeń 
sportowych przybywa nowa placówka: „Yacht- 
Klub polski", mająca za zadanie zjednoczenie mi­
łośników sportów żaglowego i motorowego, oraz 
szerzenie wśród społeczeństwa zamiłowania do 
morza i jednego z najpiękniejszych sportów że­
glarstwa. „Yacht Klub polski" niewątpliwie przy­
czyni się do tego, iż w krótkim czasie na polskiem 
merzu zatrzepoce radośnie polska bandera spor­
towa. — lnformacyj, dotyczących warunków 
wstąpienia do Klubu, udzielają pp.: Aleksandro­
wicz, Butkis, kom. Filmowicz, Grabowski, rtm. 
Mryc, kom. Petelenz, Pi: teł, Potkański, Suszczew- 
ski i por. Trzepałko.

■ poszliście 
Ja  jt*teui

nic twą"

Z HUMORU.
Głodny sędzia.

Sędzia: To z głodu —  mówki* 
krnSę? To nic jest żaden ąrguineriL' 
ccdzień głodny, a kraść nic idę.

Stary /obraz.
Dama (pokazując znajomemu panu obraz. M;, 

u>rym jest wymalowana na rękach swojej matki,. 
—■ Tak wyglądałam przed dwudziestu laty! 
Znajomy: Czarująco! A kto jest to dziecko, co 

£ 1 Ę4ui trz^mą ua h f
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W IA D O M O S O J G O S P O D A R C Z E .
Sejmik Związku Kółek Rofn. i Składnic.
Zjednoczenie się ruchu spółdzielcz. w Małopolsce.

W dniu 17 b. m. rozpoczęły się we Lwowie 
obrady zjazdu delegatów Związku Rewizyjnego 
Kółek Rolniczych i Składnic pod przewodnictwem 
prezesa Związku p. Dra Dębskiego. W zjeździe 
bierze udział około 150 członków. Zjazd obraduje 
nad aktualnemi zagadnieniami wewnętrznej orga­
nizacji Składnic i Kółek Rolniczych, wykazują­
cych ciągły rozwój i postęp naprzód.

Największe zainteresowanie delegatów obudzi­
ła sprawa ścisłej współpracy na terenie Małopol­
ski i Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych ze Związkiem Rewizyjnym Kółek rolni­
czych i Składnic z jednej strony, oraz Towarzystw 
Zaliczkowych, względnie Banków Ludowych, z lo- 
kainemi Składnicami i Kółkami Rolniczemi z dru­
giej strony. Odtąd obie te organizacje^ nie mające 
zresztą żadnych sprzecznych interesów, będą szły 
ręka w rękę i będą pracowały wspólnie nad roz­
budową swych instytucji.

Dr Kuśnierz, wiceprezes Związku Stowarzy­
szeń. podniósł w tej sprawie, że współpraca ta 
oznacza we współdzielczym ruchu Małopolski 
punkt zwrotny. Odtąd praca spółdzielcza ujmie 
w karby planowej akcji łą-cznie interesy gospo­
darcze i społeczne miast i wsi. W spółpraca ta  
obejmie nietylko organizacje lokalne, ale rów­
nież i organizacje naczelne.

Ponadto oświadczył się zjazd za przystąpie­
niem do ,,Unji“ Związków Spółdzielczych w Po­
znaniu, grupującej w sobie cztery najpoważniej­
sze Związki Spółdzielcze na terenie Poznańskie­
go, Kongresówki i Małopolski.

Sytuac;a w okręgu bielskim.
Pomyślne warunki pracy. — Oferty pożyczek za­
granicznych. — Konkurencja czeska i angielska.

Sytuację w okręgu bielskim można naogół na­
zwać dobrą. Składa się na to w pierwszym rzędzie 
zupełny brak bezrobotnych, następnie przeciętnie 
dobra konjunktnra handlowa, uregulowane sto­
sunki kredytowe, przygotowane "zasiewy i ukoń­
czenie prac jesiennych.

Ofert na pożyczki z zagranicy jest wiele, lecz 
warunki są jeszcze uciążliwe, nietyle co do stopy 
dcgresyjnej 16—6%, ile co do kursu emisyjnego. 
Wierzyciele proponują bowiem przemysłowi wy­
płatę 72—93%, obszarnikom al pari na inwestycje 
pc 12—8% za intabulafcją na pierwszem miejscu 
hipoteki. Przemysłowcy widzą w tern niebezpie­
czeństwo wywłaszczenia przez cudzoziemców.

W przemyśle węglowym sytuacja poprawiła 
się przez puszczenie w ruch centrali międzymia­
stowej w Dziedzicach, która dostarcza do Bielska 
i okolicy 2.500 kw. W ten sposób miał węglowy 
spala się na miejscu, gdy na resztę gatunków jest 
z t j t  zapewniony.

Przemysł włókienniczy ma do zwalczania kon­
kurencję angielską i czeską, która zalewa swymi 
towarami Polskę, dzięki dogodnym i tanim kre­
dytom. Większego ruchu oczekiwać jednak należy 
dopiero w przyszłym miesiącu, ponieważ zapasy 
towarów wiosennych i letnich będą gotowe z koń­
cem b. miesiąca. W tedy więc rozstrzygnie się 
kwestja czy Polska zdolna jest wytrzymać konku­
rencję z Czechami i Anglją. Należy zaznaczyć, 
że czeskie próbki ukazały się już na rynku, a po­
nadto Czesi zapowiadają rozesłanie tanich ofert. 
Nasze cla 80—100% właściwej ceny farb, 1 proc. 
pcdatku obrotowego i niedogodne kredyty już 
z góry przesądzają wynik walki. Niebezpieczeń­
stwo czeskie zagraża nam nawet wewnątrz kraju. 
Przedstawiciele dużych firm, jak: Hlayatsch et
Ishari z Liberca, z Bema morawskiego, sprzedali 
dc Bielska, Krakowa i niezawodnie do innych 
miast poważne partje towaru.

Produkcja aórnicza w Polsce.
Naszą produkcję*gómiczą w okresie ośmiu mie­

sięcy b. r. można ująć w następujące cyfry:
Wydobycie ropy naftowej wyniosło 850.844 

ton (w r. 1923: 485.173, a w r. 1923: 742.446). 
Eksploatacja terenów gazowych dała we wspo­
mnianym okresie 271.864 metrów sześciennych 
gazu ziemnego (257.693 w r. 1923). Wydobycie 
wosku ziemnego dało 561.202 kg. (w r. 1923: 
902.000).

Produkcja węgla kamiennego w czasie od 
1 stycznia do 31 sierpnia 1923 r. dała ogółem 
24,759.455 ton, z tego okręg górniczy katowicki 
18,022.802 ton, warszawski 5,290.165, krakowski 
1.446.488. W roku 1913 produkcja węgla kamien­
nego obszarów wchodzących obecnie w skład pań­
stwa polskiego wynosiła 27,167.314 ton. Dokład­
nych cyfr co do produkcji w roku bież. brak, lecz 
wskutek przesilenia gospodarczego i strajków mu­
siała ona znacznie spaść.

Wydobycie węgla brunatnego od 1 stycznia 
do 31 sierpnia 1923 dało 117.859 ton. Dotychcza­
sowa produkcja koksu w b. roku wyraża się w cy­
frze 676.365 ton.

Soli jadalnef wyprodukowano 142.043.2 tony, 
a soli potasowych 47.362.2 ton. Cyfry te  odno­
szą się do okresu od 1 stycznia do 31 sierpnia 
bieżącego roku.

Złoty polski w Czechach.
uznany za pełnowartościową walutę.

Przychodzi zanotować znamienny objaw. Cze­
skie ministerstwo finansów zarządziło, że złote 
marki niemieckie i nasze złote uzyskiwane za 
eksport mają być natychmiast przelewane przez 
ehsporterów do urzędu bankowego. Równocześnie 
ukazało się drugie rozporządzenie, zaliczające 
nasz złoty i złotą markę niemiecką do rzędu wa­
lut pełnowartościowych. Fak t ten dowodzi, że 
zagranica poczyna już mieć wyraźne zau­
fanie do naszego pieniądza. Jest to  zresztą cał­
kiem zrozumiałe, jeżeli się zważy, że od czasu 
wprowadzenia naszej waluty wykazuje ona ce­
chy trwałości, nie zdradzając najmniejszych ten- 
deneyj do zdeprecjonowania 9ię.

PODWYŻSZENIE CEN NAFTY.
Po konferencji przemysłowców naftowych 

w sprawie utworzenia kartelu  naftowego, jaka od­
była się dmja 10 b. m. w Ministerstwie przemysłu 
i handlu, na rynku naftowym przejawia się zwyż­
ka. Charakterystyczne jest, że Kooperacja rolna 
rozesłała wszystkim organizacjom rolniczym dspe- 
sze o zaopatrywaniu się coryohlej w naftę, gdyż 
przewidywana jest zwyżka cen.

PODATEK M AJĄTKOM  OD MAJĄTKÓW 
ZIEMSKICH.

Ministerstwo skarbu opracowuje p ro jek t roz­
porządzenia wykonawczego do ustawy zezwala­
jącej na częściową parcelację gruntów, związa­
nych ze stałemi ograniczeniami tytułu ich włas­
ności, w związku z opłaceniem od tych nierucho­
mości podatku majątkowego. Zgodnie z zasadami 
ustawy, projekt rozporządzenia przewiduje, iż par­
celacja może objąć tylko takie obszary mająt­
ków, których wartość, obliczona według cen tar­
gowych, wystarczy na pokrycie podatku mająt­
kowego.

WOBEC DROŻYZNY CUKRU.
Podwyżka cen cukru, jaką  uzyskali ostatnio 

cukrownicy, miała tylko ten skutek, że wzmogła 
silnie drożyznę tego artykułu, a w konsekwencji 
zmniejszyła konsumcję Wobec tego rząd, w myśl 
swej tak tyki w walce z drożyzną, zamierza wpro­
wadzić zniżenie cel importowych od cukrn, gdyż 
cukier sprowadzany kalkuluje się taniej od kra­
jowego. Jeżeli rząd wykona faktycznie swoje za­
miary, to cena cukru spadłaby na 90 groszy za 
1 kg. W rachubę wchodzi cukier czeski, angielski 
i holenderski.

ŁÓDŹ W PRZEDEDNIU NOWYCH ZATARGÓW 
O PŁACE.

Ostatnio wykazany wzrost drożyzny wysu­
nął ponownie sprawę podwyższenia piać robotni­
czych w Łodzi. Nie zraziwszy się poprzednią od­
mową ze strony przemysłowców, którzy odrzucili 
żądanie 15-porcentowej podwyżki. Związek klaso­
wy przypomniał obecnie przemysłowcom o swych 
ló  procent i zażądał dodatkowo 7. Razem więc 
postulaty robotnicze streszczają się w żądaniu 
23 procent podwyżki zarobków. Należy oczeki­
wać, że w ślad za Związkiem klasowym pójdą 
i inne organizacje robotnicze, tak, że Łódź znaj­
duje 9ię znowu w przededniu nowych zatargów 
o płace.

PIERWSZE EGZEMPLARZE PRELIMINA­
RZA BUDŻETU NA ROK 1925 wysłane już zo­
stały do Sejmu. Projekt obejmuje 359 stron in 4'°. 
a więc w formie i objętości znacznie większej, niż 

i preliminarze lat poprzednich.
PODRÓŻE DYREKTORÓW BANKU POL­

SKIEGO. Dyrektor naczelny Banku Polskiego, 
Dr Władysław Mieczkowski, i dyrektor wydziału 
walutowego, Dr Zygmunt Karpiński,, udają się 
do Anglji i Francji w sprawach Banku Polskiego. 
Powrót nastąpi za dwa tygodnie.

USTALENIE ROZKŁADU JAZDY POCIĄ­
GÓW. W departamencie ruchu Min. kolei że la ­
znych odbyła się konferencja p rzed sta w ic ie li po­
szczególnych dyrekcyj kolejowych w sp raw ie zary­
su przyszłego rozkładu jazdy na kolejach . W na­
radach zwrócono specjalną u w a g ę  na dogo d n 9  
połączenia komunikacji wewnętrznej na s ta c ja ch  
węzłowych, tudzież na przyspieszenie ruchu. Po­
łączeń z zagranicą jeszcze przeważnie nie u s ta lo ­
no, zależą one bowiem od wyniku m ięd zyn arod o­
wej konferencji kolejowej, odbywającej się obec­
nie w Neapolu.

BANKÓW DEWIZOWYCH W POLSCE jest 
92. Na Warszawę przypada 34, na Łódź — 8. na 
Poznań — 12. na Lwów — 10. na Katowice — 
9, na Bielisko-Śląsk —1 3, na Wilno 3. Bydgoszcz 
2, Kraków — 4, Królewską Hutę — 2. Tarnowskie 
Góry — 1, Toruń — 1, Inowrocław — 1. Piofr- 
ków —1 i Lublin — 1.

A K C J E :
"

Akcje bank ow e: iłianur iąi3!P rj.lill" * i 1K 11
Polski B. Przemysłowy 4 30 0-35 6-33
Bank Małooolski , . 0-30 0 35 0-31
Ziemski Bank Kredyt. 0-13 0-18 014
Pow. Bank Kredytowy 0-05 0-03
Bank Komercjalny . . 018 0-23
Bank Zw Sp. Zarób. . 6-23 6-73 6'59
Tow. handlowe. i

Pol. Pow. Handlowe ■ 0'30 0-40 0-35 0-35
„Impei**...................
„Pharma“ ............... 0'75 0.85 0-80
„Polski Glob“ . . . . 040 0-30
Żegluga Polska . . . 0'15 0-20
Tow. P r z e m y s ł .

t

Zieleniewski . . . . 9t50 1 T25 9-75
H. Cegielski . . . . 0'5 > 0 55 0-54 0 '6
Parowozy................... 0.30 0'33 0-33
„Automotor” . . . .
Trzebinia żelazna . . 0-55 0M5 0-31 0-61
„Poci9k“ zak. arnunicy i. 1 00 1.25
„Górka'* cement, . . 1575 16 23 15.15
Sierszańskie Górnicze 4-25 4-7o 4-45 4 50
„Tepege"................... 270 2-9 J S-3. 3 09
Gazy ziemne . . . .
Polska Nafta . . . . 0 65 0-70 0-:;9 0-70
„Pokucie1* ................ 0'4J 0'45 0-44 0-40
„Oikos“ ...................
„Pezet“ .......................
„ S t r u g " ................... 0'75 0 85 OSO
Syndykat Koszykarski 0-08 0-12 0-08
„ R y n g ra f* ................
Trzebinia tłuszcze . . 8-00 8-50 8'25 8'25
„Teropol**................
„Krakus**. . . . 0'70 080 0-76 0-75
Chodorów............ ... 5-0) ó'25 5*10 5-10
A. Piasecki . . . . 1-20 1-50
Ćmielów.................... 0-50 0-60 0 56
Elektrownia Siersza . 0*20 U'2 > 0'24 0'24
S. W. Niemojowski . 0'50 0'55
P. Zakłady Garbarskie 9-5, 10-50

■HOLI nramni smrr-ssj

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 5.21.
Czeki: Belgja 25.15, Londyn 24.09, Nowy Jork  

5.18 i pół, Paryż 27.24, Praga 15.51 i pół, Szwaj- 
racja 100.20, Wiedeń 7.33 i pół. Wiochy 22.50.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.71—0.72,
bony złote 0.97, pożyczka złota 6.50—6.60. po­
życzka dolarowa 3.40.

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zast.
kredytowe ziemskie 21.25—20.75—20.70. pożycz­
ka kolejowa 8.50—8.20—8.50, listy kred. ziemskie 
dolar. 4.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie: (Pierwsza pozycja przekaz — hu- 

ga gotówka): Paryż 27.24 — 27.19. Londyn 23.04.5 
23.02.5, Nowy Jork 519.00 — 518.5, Belgja 25.10 
2-1.90, Włochy 22.47 — 22.42. Praga 15.50 — 15 45. 
Budapeszt 0.70 — 0.69, Białogród 7.57 i pół — 7.47 
: pół, Bukareszt 2.75 — 2.65.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. 19 listopada (PAT.). Warszawa 13.600 

do 13.700.
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Naejnnaiizm w śwefie etyki.
fNac-onahzm w świetle etyk’ katolickiej, rapisał 
Ks. Dr Józef L u b e l s k i ,  Lwów 1921, str. 51).

Praca ta  ks. pr?}ata Dra Józefa Lubelskiego 
wychodziła częściami w lwowskiej „Gazecie ko­
ścielnej", a ohecnie ukazała się w całości. Jej 
bieg przedstawia się w sposób następujący: — Na­
przód autor mówi o idei narodowej, k*órą nrzez 
wieki ałisolutyzmu i ostatni^ dziesiątki lat "irzed 
wojną przytępiona, z wybuchem wojny na nowo 
Odżył?. Obiaweir i wynikiem tej idei jest pacjo- 
palban. Autor rozróżnia d " a  znaczeni." idei na­
rodowej jąko a) zasadę narodową, b) * wioizm, 
azjli egoizm narodow y. Następnie podaje okre- 

pojęć: ludu, narodu, narodowości i pań­
stwa (rozda I.).

Każdy naród ma prawo do samodzielnego by­
ty, gdy zachodzą odpowiednie warunki. „Naród, 
mający wąninki saąjodzieipego bytu i rozwoju, 
yna prawo do wptypści i swego w lanego  pań­
stwa, czyl; zasada narodowości nie iest apraecęna 
z ząsadatpi etyki katolickiej, o ile jesf j  nią zgo­
dna, iako odpowiadającą prawu pr^yyo<lzoneinu“ 
(str. 16). Tu zb’’d autor gruntownie zdania wielu 
Upzpnych, nawet katolickich, zwłaszcza niemiec­
kich, ściągających zasadę narodowości pa tamą 
ty“tnal granicę egoizmu na-odowcgo. K ością  kar 
toiicki w tej sprawie ostaTecznie aię jtszoze me 
wypowiedział i dlątate-go otwarte jest pole do 
dyskusji (rozdz. II.).

Autor zwalcza egoizm narodowy, ożyli azowi- 
tyzm, którego źródłem jest zazdrość, chciwość 
i megąlomauła na-od owa. Nie jest to wcale pa­
triotyzm, który nletylko nie jest zakazany, ałe 
■wyrost wymagany orzez etykę katolicką. Egoizm 
narodowy spizeciwia się etyce katolu kiej, jąko 
negacja przykazania m iłości prawa przyroazone- 
go i uniwersału >śd katolicyzmu frozd?. III.).

Egoizm nar odo wj w Polsce reprezentują po- 
litytiy, należący ao obozu Narodowej Dmo-k-acd. 
Dp obotu nacjonalistów polskich należy także 
znaczna część duchowieństwa polskiego, oprócz 
świeckiej inteligen-cji. Złoi’ .o się na to wń le 
czynników, głównie zaś czasy niewoli i walka 
z zaborcami. Zdaniem autora byłoby złem dla 
Polski, gdyby ten kieiurck zwyciężył i przyjął 
się w Polsce; z niego zrodziłby się ciasny party- 
lruWyzm- buta, ohniżenie ideaii :mu w i]  ciu na­
ród owem.

Można się spierać z aut-orem co do niektórych 
poglądów, ale bezstronnie należy przymać, le  
rzecz jest przemyślana i ujęta zasadniczo. Autor 
uwzględnia szeroką literaturę zagrani izną > oj­
czystą. Pisze językiem potoczystym, to też pracę 
je ro  czyta s?ę z przyjemnością. W drugiem wy­
daniu, rozezerzo^em najnowszą literaturą, która

z dnia na dzień się pomnaża, i ankiet rozpisywa­
nych na ten temat, należy koniecznie dąć spis 
rzeczy i zestawienie literatury dla umożliwienia 
orjentacji. Również dobrzeby było wprowadzić 
jeden system cytowania w notowaniu odnośnych 
dat i cyfr w p rjy p isk ^h .

Ks. Dr Jan  Czuj.

I M  u M  Jamsza g o n i  eni.
Dnia 15 b. m., w sali Kopernika na 13 ni w. Jag  

odbył się Wieczór autorski heljonisty Janusza 
Stępowikiego. Naharwienie poetyczne utworów 
podzieliło wieczór ten na Jwie zasadnicze części. 
W pierwszej przedstawił się Stępowski jako poe­
ta o myślowych zainteresowaniach liryka, który 
widzi promienie słońca pojące bw iaty i promieni a 
słcnca gojące nieszc zęście; z dalekich tęsknot zro­
dzona wiotka miłość Chłopczyka Mi — zamyślo­
na nad swoją garbatą rozpaczą namiętność liry cz- 
na Handlarza Lalek — pragnienie sentymental­
nej pogoni w świat ułud w Kirne „Manekin", 
przerwane kaszlem skrzypka-suchotnik. w orkie­
strze; słodk’e i rzewne wsi amniema poety koły­
szące ipiłnśó ku Mało« — pąjąubtelniejszy lir] zm 
dzieciństwa („Moje dzieciństwo", „List pienięż­
ny^); pukanie chwili bieiącpj, w artko drżącej 
w prężnym locie Aeroplanu — zamyślonej w re. 
fleksjonąlnem fantazjo w ar.Iu nad trumna Sierfcie- 
wjpzą („Sen Sąby“); wreszcie dwa utwory prozą: 
fragment z śwjetnej noweli „Kapral Łachwa" 
i ? „Karczma DOd Ludzką Duszą" — której, przy­
znać muszę, zupełnie ni° zrozumiałam, może 
z uprzedzenia do hezfundamentalnego symbolizmu. 
Część drueą Wieczoru w ypem jy utwory pod 
względem treści kabaretowe l niewyszukane, choć 
z werwą, humorem i plastyką stworzone („Rajką", 
figielek humorystyczny, i „Straszna bali ida o pan­
nie Stelli").

W utworach, które wynełniły część pierwszą, 
okazał Stępowski wielką ilość zpamien falentu 
ekspanzywnego w stronę zabarw ioną jutrzenką 
najprawdziwszego pątęhnienia. niezwykłą czasem 
subtelność indywidualny, zrodzoną z cichego 
a głębszego spojrzenia w świat, szczery liryzm 
i łańcuchowość poetycznego wyrażania się w sza­
tach tęczowych paraboJ porównań i metalicznych, 
dzwonpye.h asonansow. Utworami drugiej części 
powiedział nam dobitnie, że nietylko Tuwim po­
trafi pisać kabaretowe szlagiery i w yjaw J nąm 
źródło swego szczerego poi iągu do groteski.

Nie wplatam tu żadnych cytat z utworów Stę- 
powskiego, gdyż po większej części utwory te 
zi.ane są w całości czytelnikom „Gło»u Narodu".

Recytatorzy w osobach pp. ?rt. Holzer-Rym- 
pelowej. Brema i Ronarda posiedli w zupełności

nasze uznanie i zasłużyli na szczere podzięki; 
p. Ronard osiągnął szczyt artyzmu w interpretacji 
„Strasznej ballady", p. Brem szczególnie dodatnio 
wypowiedział „Chłopczyka Mi", tak, że znany już 
powszechne ten wiersz zakwitł na nowo świ°żtmi 
rumieńcami; chciałbym tylko zrobić pewne za­
strzeżenie co do interpretacji p. Rympelowej, 
a mianowicie, że recytacja, to nie gra; ruchy sce- 
njizne, choćby najwdzięczniejsze, nie podkreślają, 
lecz przekreślają treść i urok odtwarzanego 
wiersza. w itr.

Mały felieton.
Hal.sl.urgs.ie wini*.

Dziennikarze wiedeńscy i sprawozdawcy za­
graniczni zostali zaproszeni na interesujący prze­
gląd winnic w zamka cesarskim, przeznaczonych 
na sprzedaż. Sprzedażą zajmuje się Związek inwa­
lidów, a  dochód przeznaczony jest na kaleki i sie­
roty w ojenne., Yi innice pochodzą jeszcze z rządów 
Ferdynanda HI i zawierają faktyczne “karby. Ol­
brzymie góry flaszek reńskiego, mozęlskiego i to- 
kajera — przedstawiające dziś ogromną wartość, 
napełniają piwnice. Cesarz Franciszek Józef 
dzierżył nad temi specjałami wielką pieczę. Bardzo 
troskliwie i oszczędnie użj wał tych rzadkich spe­
cjałów, z których tylko wszyscy dygnitarze, spe­
cjalnie w łaskach byłego cesarza będący, mogli 
korzystać w wyp idkacb ciężkich chorób. Inne 
flaszki pochodzą jeszcze z cjasów Karola VI i Ma- 
rj! Teresy. Są wina z winnic księcia Mettemicha 
któremu cesarz Franci izak darował nad Renem 
swoje grunta, w y m ia r miał Metternich dostawiać 
cesarzowi dziesiątą część winobrania. Specjalną 
troską otaczał winnice ostatni cesarz Ausśrji Kp- 
rol, k tóry osobiście zwiedzał często, a  może zbyt 
często, winnice — i sam „dobierał" najchętniej 
francuski szampan. A te ra i sprzedane będą te 
winnice cesarskie. Znawcy oceniają ich wartość 
na miljaróy.

Nieprawdopodobna uchwała

Studentki uniwersytetu w Nowym Jorku uchwa­
liły wyrzec sję wszelkich środków sztucznego 
podnoszenia swej urody. Uchwał® związku stu­
dentek w tej gjżrawie broni nastęrmjąc.o:

Obowiązujemy się do skromnego ubierani* dę> 
do zaniechania sukien zbyt krótkich lub po: ba­
wionych rękawów Poutan0w;amy 'ru n ą ć  nżyw«r 
nie kosmetyków, różu, pomadłd do ust. otówk >w 
do podkreślenia ot®u i pudru.

Studentki poeta aowiły również zaniechać na 
przyszłość żucia gumy i palenia papierosów.

tam m
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.

P (Tłum . Bron. Falk),,
P rzebyliśm y w  dw adzieścia m inu t lub  wię­

ce j pieczarę, d łu g ą  —  o ile m ogłem  w niosko­
w ać, rzecz tru d n a  ze w zględu na liczne o d g a ' 
łęzienia i z ak rę ty  —  na jak ie  ćwierć mili. Na 
drugim  końcu  jej zatrzym aliśm y się. Próbo- 
yrąłety w łaśnie przeniknąć o taczające  nas 
Ciemności, k ied y  silny  p rąd  pow ietrza zgasił 
nam  obie lam py.

A yeąha przyw ołała  naa okrzykiem ; przy  
eeołsraliśm r się do niej —  w yprzedzała  nas 
bow iem  o k ilk a  k roków  —  i tu  przedstaw ił się 
oczom naszym  w idok, k tó ry  budził grozę 
swt m ponurym  m ajesta tem  Przed nam i z n a j­
dow ała  sie w  czarnej opoce potężna rozpad li­
na . o poszarpanych , ostrych i nierów nvcb 
ścianach , rozdartych  w daw nych czasach przez 
jak iś  straszliw y  katak lizm , jak b y  przez w ielo­
k ro tn e  uderzenia  piorunu. R ozpadlina U . ogra 
n iczona przez strom ą ścianę od naszej s trony  
i praw dopodobnie, cnociaż nie w idzieliśm y te ­
go  i ze s tro n y  przejw nej, m ogła być bardzo 
d ługa , a le  sądząc po m n u iący ch  w  mej ciem ­
nościach , n iezb y t szeroka. K sz ta łtu  jej tru d n o  
się było  dopatrzeć, jak  rów nież i k ierunku , 
z tego  prostego  pow odu, że m iejsce, gdzieśm y 
sta li, odda tó rem  by ło  ta k  bardzo  od w ierz­
cho łka  skaliste j śc iany  —  co najm niej tysiąc  
pięćąejb do dwóch tysięcy stóp — że żyłko

słabe prom ienie św iatł., p .zcdzi ra łv  się do nas 
od góry. Podziem ny koi y tarz  k tó rym  posuw a 
liśm y się naprzód, kończył się bardzo cieką 
w yrr cyplem  skalnym , k tó ry  w ybiegał ponad 
ziejącą przepaść na  p rzestrzen i jak ich  pięć­
dziesięciu yardów , zw ężając się ku końcow i 
i przypom inając do złudzenia ostrogę kogu ta . 
T a  ogrom na ostroga  łączyła się z m acierzystą  
npol-ą jedynie  u  p o d s t a w y ,  rzecz p rosta , ró w ­
nież ogrom nych rozm iarów , ja k  ostroga ko ­
g u ta  łączy  się z  rago łapą. Z resztą  n ie  m iała 
żadnego oparcia.

—  T edy  droga! —  rzek ła  A yesha. —  S trzeż­
cie się fcdkrotu g łow y i podm uchów  w iatru , 
k tó ry  was strąc ić  może w  przepaść iście b ez ­
denną.

I  nie da jąc  n a m 'c z a su  do nam ycłu , zaczęła 
w chodzić na cypel, pozostaw iając  nas w  d a l­
szym pochodzie w łąsnym  siłom. Postępow ałem  
za nią, za m ną szedł Jo b , c iągnąć i trudem  
sw oją deskę, podczas gdy  L eon tw orzy ł straż 
fcjlna. Z podziwem  patrzałem , jak  ta  n ieu s tra ­
szona k o b ie ta  posuw a aię bóz najm niejszej 
obaw y przez to  niebezpieczne m iejsce. Ou do 
mnie, zaledw ie zrobiłem k ilk a  k roków , k iedy  
prąd  pow ietrza i m yśl o strasznych  następ- 
śt trach ew entualnego  poślizgnięcia się, zmu 
siła  m nie do opuszczenia aię n a  ręce I ko lan a  
i do o d łw c u  dalszi j drogi n a  czw orakach. 
D w aj m oji tow arzysze uczynili ta k  sas. .

A le A yesha naw et o tom  nie pom yślała. 
Szła, w ystaw iona na podm uchy w ia tru , nie 
w ah ając  się i n ie tracąc  rów now agi.

W  ciągu  k ilku  m inut przebyliśmy jakie 
dwadrsieścća kroków po tym straszliwym mo­

ście. k tó ry  staw ał się z każd ą  chwilą coraz 
węższy. N agle zerw ał się w skaliste j gardzieli 
potożńy wifther. U jrzałem , że A yed ia  oparła 
>ię mu całą  postacią , lecz silny  prąd powie­

trza  zerw ał, z n ie j czarny  płaszcz, k tó ry  
opadł ną  w ietrze, trzepocąc się, n iby p ta k  zra­
niony. P rzyczepiony  do skalnego  siodła, p a ­
trzałem  stru ch la ły  ja k  spada i m knie w ciem ­
nościach. podczas gd j w ielka k am k n n a  ostro­
ga jęczała  p o i  nam i n a  w ietrze, ja k  żyw a 
is to ta . W idok biicjził naopaw dę grozę. W isie­
liśm y TO ciem ności m iędzy njęhem  i ziemią; 
pod nam i. n a  sętld  stóp  o tw ierała się p rze ­
paść, .ginąc stopniow o ty c ien i'1, w końcu cząr- 
ua  j a t  noc — przepaść, k tó re j głębokości nie 
silę się naw et oiznaczyć. N ad  nam i próżnia 
i gdzieś daleko  w  zaw rotnej w ysokości skra- 
w ęk b łęk itnego  niebą. W głębi rozpadliny) 
ponad  k tó rą  w isieliśm y, hu la ł i rvc,zął w icher, 
pędząc przed sobą tu m an y  m rłv  } opary , k tó re  
oślep iały  nieiedw ie i odb iera ły  przytom ność.

G ały ten  w idok by ł ta k  okropny, ta k  qie- 
m ający  w  sobie nic ziem skiego, że po p rostu  
ścinał k rew  w .żyłach. i>o d ziaiejszego  dnia 
prześladuje mnie w e śnie i budzi uk ry tego  zim­
nym  potem  sam o j'ego wspomnienie.

—  N aprzód! naprzód! —  w ołała b ia ła  po­
s tać  przed nam i, gdyż te raz , po zcmrąńiu 
pła^/eza ONA miała na  sobie ty lk o  białą 
*zatę, w  k tó re j p rzypom inała  racze j ducha, 
pędzonego burz^, niż kob ietę . —  N ąprzódl 
m aczaj s ra d r ie c ie  i rozbijecie się n a  m iazgę. 
Patrzeć?" tylko przed sienie i trzymajcie gig 
skały!

lC*%r OMfcMfli
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Amnestja Malvy’ego i Caillaux’a.
Paryż. (PAT.) Po dyskusji senat uchwalił am- 

nestję Malvy‘ego 159 glosami przeciw 62. Dalej
uchwalono zajrzą;lżenia dotyczące amnestji Cail- 
L uiza.

Ohaj wymkmieni mężowie staniu skazani zo­
stali za czasów prezydentury ministra, Cletnen-

Dlaezego Francja uznała so w ity ?
Paryż. (PAT.) Na pasied-Benm komisji spraw 

zagranicznych Izby deputowanych Herriot wy­
głosi! ekspose o polityce francuskiej w stosunku 
do Rosji. Herriot wskazał, że do uznania sowietów 
skłoniły Francję problemy polityki ekonomicznej, 
dał przegląd prac komisji senackiej w tym kie­
runku i omówił warunki rokowań z sowietami, 
które mają się rozpocząć w stycznin 1925. Prze­
chodząc następnie do kwestji ambasady nrzy Wa­
tykanie Herriot zaznaczył, że chce oddzielić za­
gadnienie duchowe od świeckiego i nie dopuści 
do wrrowadzania do dyskusji z inuemi państwa­
mi tych plrwie^tków duchowych. Ta polityka jest 
tradycyjną polityką Francji, ran-ówno monarchicz- 
nej, jak i republikańskiej.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ FRANCUSKO-NIEM.
Berlin. (PAT.) Przewodniczący delegacji nie­

mieckiej do rokowań handlowych z Francją. Tren- 
delenburg, wyjechał wczoraj do Paryża d’a ponow­
nego podjęcia rokowań.

ANGLJA POZBYWA SIĘ OBCYCH 
SOCJALISTÓW 1 KOMUNISTÓW.

Londyn. (PAT.) , Daily News“ zapowiada, ża 
nowy minister spraw wewnętrznych Hłek* z pole­
cenia gabinetu zrewiduje Dozwolenia na pobyt 
udzielone cudzoziemcom Pozwolenia na przybycie 
do Angljd i pobyt udzielone przez poprzedni ga­
binet niemieckim i rosyjskim komunistom i socja­
listom nie będą odnowione^ a dotyczące oaohj 
będą wozwane, aby po upływie terminu, na jaki 
opiewa pozwolenie na pobyt, opuściły Anglję.

POWRÓT JEŃCÓW WĘGIERSKICH Z ROSJI
Budapeszt. fPAT.) Na podstawie układu z rząr 

dem sowieckim w sprawie wydania jeńców wojen­
nych. wydano przedstawicielowi węgierskiemu na 
stacji gmnicznej polsko-sowieckiej Stołbce, 60 
węgierskich jeńców.

Odwrót Hiszpanów z Marokka.
Madryt. (PAT.) Dyrr-ktarjat donosi, że Hisz­

panie opróżnili obwarowane miasto Szeezuan 
i szereg mniejszych posterunków warownych 
w okolicy Szesznanu. Operacja ta kosztowała 
Hiszpanów tylko 8 poległych żołnierzy.

Kontrrewolucyjny rząd w Chinach.
Szanghaj. (PAT.) (Reuter). Gubernatorzy woj­

akowi prowincyj nad rzeką Błękitną i nad rzeką 
Białą ustanowili w porozumieniu z Wu-Pej-Fu rząd 
wojskowy, którego główna kwatera znajduje się 
w Uszang. Wj dali oni manifest, w którym oświad­
czają, że nie uznają autorytetu w Pekinie.

CHINOM GROZI GŁÓD.
Wiedeń. (AW) „Telegraphen Compagne“ do­

nosi z Londynu, żc wskutek powodzi oalatniego 
lata Chinom grozi klęska głodowa. Wylewy zni­
szczyły kilka tysięcy wsi, oraz około 100.000 h 
gleby. Rz^d powołał do życia komitet, który za­
proponował zbudowanie w okolic y  Tien-Tsinu ka­
nału, celem regulacji wysokiego poziomu w oły .

Zimach na aigielsfciegn gen. w Egipcie.
Wisdeń. (AW.) Głównodowodzący angielskiemu 

siłami zbrojnemi w Egipcie gen. Lee-Stark padł 
dzisiaj w Kairze o godz. 1.45 w południe ofiarą 
zamachu. Kilku nieznanych osobników rzuciło 
dwie bomby na wyjeżdżającego z miniatbrstwr 
generała, z których jedna eksplodowała, ramąc 
generała bardzo ciężko w okolicę żołądka. Na­
stępnie sprawcy oddali kilka strzałów rewolwe­
rowych, którymi został raniony adjutamt generała,

ceau na wieloletnią u tratę praw o b y w a te lach  
i na wygnanie. Oskarżono ich w trdy  o defetynn 
i  o tajne stosunki z Niemcami.

CailLaiu;, niegdyś widoma głowa radykałów 
francuskich, jest do dziś dnia ich najlepszym

szofer i  j«den policjant. W szystkich rannych prze­
wieziono do szpitala. Sprawcy zamachu umknęli.

Z ostatnie] chwili.
Helsingfora. (PAT.) Dnia 7 grudnia rozpoczną 

się tu  narady rzeczoznawców Finlandji, Polski. Ło­
twy i Estonji, przyczem przygotowany będzie ma.' 
terjał do dyskusji na mającej się odbyć w Halsing- 
femsie w dniach 12 i 13 grudnia konferencji mini­
strów spraw zagranicznych tych państw.

W arszawa. (AW.) Rozdanie nagród Nobla na­
stąpi dnia 10 grudnia b. r. Wysokość nagrody li'6- 
rackibj wynosi 120.000 koron szwedzkich, to jeet 
100 000 złetych.

Warszawa. (AW.). Zaprzeczają tu  pogłoskom 
o możliwości nominacji Danowskiearo delegatem 
przy międzynarodowe™ biurze pracy. Delegatem 
pozo danie p. Sokal. W  kuluarach mówią natomiast 
o możliwości mianowania p. DarowBkiego wojo­
wi dą łódzkim.

Warszawa. (AW) Reymont z polecenia leka­
rzy wyjechał wczoraj wieczór do Nicei. Przewo­
dnictwo w Towarzystwie literackiem i dzienni­
karzy objął wiceprezes.

Rzym. PAT ) Rada ministrów zatwierdziła pro­
jekt reform w zak-nsie wojskowym, przedstawio­
ny prz.‘z ministra wojny.

Paryż. (AW.) „Echo de Paris“ w artykul- 
wstępnym występuje przeciwko podjęciu stosun­
ków z Rosją. Specjalnie występuje przeciwko Rr- 
kowskiemu i Kamńmiowowi zarzucając im, że 
usiłowali podczas wojny wzniecić rewolucję we 
Francji. Przeciwko kandydatom  na ambasadorów 
występuje dziennik bardzo ostro, zarzucając Un 
wszelakiego rodzaju przestępstwa, nie wyłączając 
nawet kradzieży. Łagod' iej ocenia stosunkowo 
Krasina. Jednak I ten w czasie wojny stał na usłu­
gach niemieckich, będąc prawą ręką wielkich firn 
liendeckich i przyczyniając się do zainstalowania 

kapitału niemieckiego w Rosji.

Jak starać sią o zaopatrzenie uolskowe.
Izba i i  arbowa komunikuje: Osoby starające 

się o przyspieszenie wypłaty zaopa zenia woj­
skowa go winny dla uzyskania zaopatrzenia speł­
nić następujące a  s t u p  k i :

Przedłożyć dowód śmierci osoby, po której 
rości sobie pozostała rodzina pretensje do zaopa­
trzenia, oraz dowód istnienia związku przyczyno­
wego międiy śmiercią a pełnioną ońiżbu wojsko­
wą. Harwsze ud Wadima się metryką śm im i lub 
zewiadomienicm o śmierci od dowództwa oddzia­
łu, jeżeli zaś żołnierz zaginął na francie, należy 
przedłożyć orzeczenie właściwi go sądu okręgo­
wego o uznaniu dotyczącej ceoby za zmarłą. 
W związku z drugirm podać należy rodzaj śmierci.

W myśl ustawy z lutego b. r. pozostali po za­
ginionym w  czasie wojny mogą uzyskać tymcza­
sowe zaopatrzenie na przeciąg trzech lat, licząc 
wstecz od 1 października 1923 pod warunkiem, 
że władze wojskowe orzekną o zaginięciu.

Osoby ubiegające się o zaopatrzenie wojsko­
we, a które nie przedłoży ły  jeszcze tutejszej Izbie 
skarbowej orzeczeń właściwych sądów o uznaniu 
osób za-pnionych za zmarło, winne w -leść nr le­
życie umotywowane prośby do w ir lei wy ch Po­
wiatowych Komend Uzupełnień o uznanie tych 
osób za zaginione w związku ze służbą wojskową 
i dołączyć następujące dokumenty:

a) żona — m etrykę ślubu; b) dzieci ślubne — 
metrykę chrztu; c) dzieci nieślu no — metrykę 
h-ztu oraz orzeczenie właściwego sądu, stw ier­

dzające ojcc -wo zaginionego; d) rodzice — me-

Położenie przemysłu góriośląskiego.
Lekka poprawa. — Niepomyślne konjunbtury eks­
portu w&la i żelaza. — Korzystne położenie ptrze- 

myi.łu cynkowego i ołowianego. j

Wiadomości nadchodzące z okręgu przemysło­
wego G, Śląska mówią o pewnej poprawie ogól­
nych warunków pracy. Zauważyć bowiem można 
stopn:owy wzrost uruchamiania przedsiębiorstw, 
co pociąga za sobą powolne, lecz widoczne kurcze­
nie się cyfry bezronotnych.

Ten zwroit ku lepszemu stoi w  związku prze- 
dewszystkirm z częściową poprawą warunków zby- 
fu. lekkiemi pofppami w reorganizacji predykcji 
i zmniejszaniu się kosztów wytwarzania. Nato­
miast pr>ih’am kredytowy przedstawia się nadal 
b znadziejnie.

Mimo tych widocznych oznak częściowej p op a­
rzy trudno mówić o przezwyciężaniu kryzysu, 
gdyż konjunktury ekspor owe dwóch najważniej­
szych gałęzi przemysłu górnośląskiego, t. j. węgla 
i żelaza zapowiadalą się mepomyślnie.

Jak już wspomniano, przemysł węglowy ożywił 
się obecnie. Złożył się na to  popyt w zwią-ziu 
7 sezonem zimowym i zmniejszeniu zapasów wsku­
tek 3-tygoJn!owego strajku w rie-pniu a t.raszcie 
i poorawa ekseortów.

Dzięki tym pomyślnym objawom mogły k o ­
palnie stopniowo zwiększyć produkcję, tak. że 
wolne od pracy dni zredukow, jw  do jednego 
w tygodniu.

Jak  z tego widać, poprawa sytuacji, aczkol­
wiek ji»zcze nie całkowita, nie może już driś 
ulegać żadnej watpliwoscL

Jest jednak druga strona medalu, która nie 
pozwala na stawianie zbyt różow ych horoskopów 
przemysłowi węglowemu, a jeet nią zła konjunk- 
i.ura wywozowa.

Przemysł węglowy Górnego Śląska jest przede1* 
wBzystkiem pre unysłem eksportowym. Tymcza­
sem na międzynarodowym rynku węglowym poja­
wił się groźny konkrrent: węgiel zagłębia Ruin, 
który poczyna już dziś wypierać u ęgiel angielski 
i skutecznie rywalizować % kopalnictwem Bełgjł 

] i w stale rosnących ilościach napływać do kuiów  
crodkowo-europejskich (Austrja, Węgry), na któ­
rych dotąd panował niepodzielnie węgiel górnoślą­
ski. Wobec tego. że węgiel ten zdany jest w prze- 
ważnej mierze na przewóz lądowy, powodzenie je­
go na rynkach zagranicznych zależy w dużym 
stopniu od odpowiedniej polityki taryfowej, któ- 
raby zapewniła mu jak  najwięk sze przywileje prze­
wozowe. Uzupełniając ten szkic sytuacyjny, na­
leży jeszcze dodać, że wydajność pracy robotnika 
poczyna wzrastać.

Gorzej znacznie przedstawia tJę rytnacjfl 
w pizemyśle żelaznym. Mimo pewnej poprawy, 
która uwidacznia się w pierwszym rzędzie w zwię­
kszonej liczbie uruchomionych wielkich pieców, 
położenie jest nadal ciężkie, a przedewraystklem 
niepewne. Eksport bowiem jest minimalny, 
a zbyt w kraju również ograniczony skutkiem 
niedostatecznej pojemności rynku wewnętrznego, 
Podobnie Jak w węglu, tak i w żelazie przycho­
dzi produktom górnośląskim walczyć z konku- 

I rencją niemiecką, która oferuje znacznie tańszy 
towar. Pewne nadzieje łączy przemysł M azny  
z widokami eksportu do Rumunji i nn B,-łkany 
dzięki bezpośredniej taryfie w komunikach z Ru- 
mnnją.

Najnomyślnirj stesrnkowo przedstawia alę tyl­
ko położenie przemysłu cynkowego 1 ołowianego.
Tak w jednej, jak i w drugiej gałęzi produkcji 
widoki eksportu są obecni- całkiem dobre w zwią­
zku z tenduncją zwyżkową na rynkach zagranicz­
nych.

trykę chrztu zaginionego; e) dzieci adtptowane —< 
akta adoptacji; f) dowód, że zaginiony względ­
na strona sama ma miejsce zamieszkania w kraju.

Nadto strona prosząca winna przytoczyć oko­
liczności uzasadniające ich prawo do zaopatrzenia 
po zaginionym.

O KREDYTY DLA CUKROWNIKÓW.
Wiceprezes Rady naczelnej polskiego przemy­

słu cukrowniczego, p. Jan  Zagleniczny, wyjechał 
13-go listopada do Londynu w celu uzyskania do­
datkowych kredytów dla przemysłu cukrownicze­
go, który dotąd otrzymał na bieżącą kampanję 
pożyczkę w wysokości 1 i pół miljona funtów 
szterlingów,

ekonomistą.



Sto*. 10. „CrCOS N-ARODU" Nr. 268.

Id e a ł
to o b e c n ie  n ajlep sza , a  p rzy tem  naj­

tań sza  i  n ajciszej p iszą ca

m a s z y n a  d e  p i s a n i a .
Ż ądajcie o fer ty  i  p r o sp e k tó w  o d  firm y :

„ R O Y A L "  1667
Kraków, Florjańska 49. Tal. 1577,. 

NajdogsdaiBDsze warunki zau ła ty .

|

Do nabycia u X. Gadowskiego
w Tarnowie, ul. Chyszowska 8 . (netto)

Katechizm większy dla szkół średnich po 2 
zł. — Wyciąg zeó dla szkó1 powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz, po 1 zł. — 
Katechezy Biblijne do Małej Biblijki z przygot. 
do I. spowiedzi i Komunji św. po 2 W  zt. Historja 
Kość., skrót dla semin. naucz, po 3 zł. — Dobry 
Pasterz, modlitewnik dla dzieci 2-go 3-go, 4-go 
roku nauki, oprawny od 1 zł. —  Dobry Pasterz 

dla starszych, oprawny od lV s zł.
I tn e  podręczniki, (żadnego n ie  brak)

W  K S I Ą Ż N f C Y  P< . S K u i l .

Hadto przeszło 12 tysięcy widoczk6w stereoskopowych 
do fotoskopu, przeważnie barwnych.

UR.40 NIKOM PANST
M a g a z y n  i p r a c o w n i a

A. MASŁOWSKIEJ
KRAKÓW, ul. FloryaAska 29 w podworcu
poleca: suknia, bluzki Jedw abna z crap

de chin materyalne i wj kwintną bieliznę.
iŚ iB

24

Popierajmy Przemysł Ojczysty!

Hsjbise M i zaip
dia P. i  K6łek rolniczych 
i kładnic oraz Droguary)
poleca na Sezon zimowy 
Vaseiinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubaeb. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. dła 'oaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do

włosów, wy rooy Dra Lu­
stra. — Wody kolońskie.

Crem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił aa pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

Obuwie Damskie i Męskie
Tip-Top

P0LECA MAGAZYN BIELIZNY P0LECA

A. Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, FlorJaAska 13.

iMtąn

!! Rzadka okazja II

Tylko 10 Zł.
Sctym enta na Św. Miko­
łaja, perfum, woda kol. 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę­
bów, pasta, woda 1 pro­
szek do zębów. Erem i wa­
zelina do rąk. rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szampon Elida, duży 
puder, 200 s t  papieru 

hygjericznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

II Rzadua okazja II

8nż. Tadeusz LeszczyAski 
Biuro*) sklep, Kraków, 

Grodzka 65, Wykonuje insta 
lacje elek tryczne, gromo- 
chrony, dostarcza mater­
iały elektrotechniczne i 
techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamó­
wienie. 13f>2
N ad  groooni stojąca 

85-letnia staruszka, 
pe pjzebytej ciężkiej ehe- 
robie tapaienia nerek, o- 
pnchnięta — nie ma fun­
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serce o ła­
skawe datki do Adenin. 
,Ułosn Narodu* pod „Sta­
ruszka*.

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagr ulicznych

KRAKO WSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IMOZAJKI
S. G. Ż e le ń sk i >«°

KRAKÓW, A leja K rasińsk iego  28. Tel. 187.
W y k o n u je  w sz e lk ie g o  ro d za ju  o sz k le n ia  a r ty sty czn e , 
w itra że , m o za ik i etc . pg. p r o je k tó w  w y b itn y c h  
a r ty s tó w  —  na w a ru n k a ch  n ad er d o g o d n y c h . 

P r o s p e k t y  i p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e .

Chóry m ie sz a n e !
T r z e c i  G i o s u

se ta
m;) i i

II
Z 220 pieśni opracowanych na 2 głosy w  „Śpiewniczku 
Ml. Pol.“ — przeszło 50 pieśni może byc przy pomocy 
„Trzeciego Głosu* śpiewanych na 3 lub 4 głosy mieszane.

C ena 1 z ło ty   -----
DO latyia: « Dliii KRIMJDI HM IISIM,

K raków  9. Nowa W ieś.

: C § t B

WINA WĘGIERSKIE:
m sza ln e , to k a jsk ie  s ło d k ie  I w ytraw n e, 
w ina fran cu sk ie , a u str ja ck ie , h iszp a ń ­
sk ie  w ło sk ie  i r e ń sk ie , k o n ia k i fra n ­
cu sk ie  i lik ier y  z a g r a n icz n e  oraz w ła ­

sn e g o  w yrobu poleca firma

I. BIELICKI dawniej H. Frifssfa
Kraków, Maty Rynek. 1210

UWAGA: Przy zakupnle k ilku  butelek  odpowiedni rabat. 
■ ■ ■ ■ n B n a B B B w n a m n B n a n B B a i

H

„DZWIĘ7i“
ŚPIEWNIK DLA WSZYSTKICH KLAS SZK0Ł POWSZECHNYCH

wydany przez FELIKSA DZIUBANA
Treść zawiera:

Szęść I.:  Teorja muzyki śpiewu wraz ze szczegółow ym  planem  
naukowym i wskazówkami metodycznemi. (Str. 50.).

Część II.: Solfeggia, czyli ćwiczenia nutowe na głos. (Str. 21). 
Część III.: 125 pieśni na jeden, dwa i trzy głosy. (Str. 106).
Solfeggja i p ieśn i w ykonane drukiem  (nie litografią) czysto

i starannie.
CEKA 4*50 ZŁOTYCH.

Skład (główny: „SZKOLNICA“ Kraków; Ryńsk 29.

M

ROX ZAŁOŻENIA 1808
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZWONOW
B r a c i  P I U Z Y H I K l C I i

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Te!. Nr 23 . 
' w Przemyślu, ni. Krasińskiego 63. Fel. .1; 103

•:u::ni ibbsi ajlilnii in iy if  11 ujifjjn
njrmnfń.

Dostarcza dzwony harmonijno, laka te: poja- 
dyńczo z metalu pierwsze] jakości na jak naj- 
dojodni s szych warunkach.

'ocladartals nt okłędach wielką ilo ti dzwenó# goło v/ch o io z  naital w adza1 tonach 
Równioź przyjmują Firma stara pęknięta dzwony do irzatopiania.

Przy z’ iyłaniac '1  unr.sza sie dokładnie adresować T221

Wydawca: za „Głoo tfarodn" dpóika Wydawnicza i  Dgran. od powieź, li, H t i e k s a .  — Kedaktor uaczelny i odpow. Jan M a t y a M * .
im.Lj.mm „Głosu Naroda“ W fa a k o w ie  pod zarządem Romana Ferka.


